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Dotychczasowy przebieg
śledztwa
w sprawie wypadków w Poznaniu
Wywiad z generalnym 
prokuratorem ML 
Marlsmem Rybickim

WARSZAWA (PAP). - 
Generalny prokurator PRL 
Marian Rybicki udzieli przed 
stawicielowi PAP następu­
jącego wywiadu:

PYTANIE: Jaki jest do­
tychczasowy przebieg śledz­
twa iv sprawie zajść w Poz­
naniu w dniu 28 czerwca 
1956 rJ

ODPOWIEDZ: Od pierw­
szych dini po zajściach prowa 
dzone jest pod nadzorem 
Prokuratury Wojewódzkiej 
w Poznaniu i Generalnej Pro 
kuratury śledztwo, którego 
celem jest wszechstronne wy 
jaśnienie wszystkich okolicz 
ności, w jakich doszło do tra 
gicznych wypadków w Pozna 
niu oraz wykrycie i postawie 
nie przed sąd sprawców doko 
nanych w czasie zajść prze­
stępstw.

Organa Prokuratury z całą 
rozwagą i sprawiedliwością 
odróżniają w toku śledztwa 
robotników, którzy pod wpły 
wem niezadowolenia wywo­
łanego niezalatwieniem ich 
słusznych w dużej mierze żą 
dań wzięli udział w strajku i 
demonstracji, od elementów 
awanturniczych, kryminal­
nych i prowokatorów, czer­
piących natchnienie z ob­
cych, wrogich Polsce źródeł 
inspiracji.

PYTANIE: Przeciwko ja­
kim kategoriom przestępcóio 
prowadzi się śledztwo? Jaka 
jest liczba aresztowanych?

ODP.: W czasie zajść ora2 
bezpośrednio po ich likwida 
cji organa bezpieczeństwa pu 
blicznego i Milicji Obywatel­
skiej zatrzymały kilkaset o- 
eób bądź to ujętych z bronią 
w ręku lub ze zrabowanymi 
w czasie zajść przedmiotami, 
bądź też podejrzanych o na 
pady na instytucje publiczne, 
na żołnierzy oraz na funkęjo-
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Projekt noweli, idący w 
kierunku dalszego polepszę 
nia sytuacji materialnej ren­
cistów, wprowadza poważne 
zmiany do dawnego dekretu. 
M. in. wprowadza się doda-

Inwazja stonki
woj. gdańskiena

WARSZAWA (PAP). O wzro­
ście niebezpieczeństwa stonki 
ziemniaczanej świadczy fakt, że 
dotychczas wykryto 120 tys. og 
nisk tego szkodnika w przeszło 
14,5 tys. wsi. Liczba ognisk jest 
o blisko 40 tys. większa, niż 
tym samym okresie roku ub.

Największe niebezpieczeństwo 
istnieje w województwach: poz 
irańskim, łódzkim, wrocławskim, 
warszawskim i gdańskim. Na te 
renie pierwszych trzech woje­
wództw ilości wykrytych w tym 
roku ognisk stonki, są dwukrot 
nie większe niż w roku ubie­
głym, w warszawskim — 5-krot 
nie, a w gdańskim aż 10-krot- 
nle.

—$—

M-s »Mazowsze« 
wypłynął 
w zamorski 
rejs turystyczny

Amatorzy zagranicznych 
wycieczek morskich mieli 
niecodzienną okazję s,pełnie 
nia swych marzeń. 16 bm. o- 
puścił port gdyński statek 
pasażerski Polskich Linii O- 
ceanicznych „Mazowsze“ u- 
dając się w kolejny rejs. Na 
pokładzie „Mazowsza“ odpły 
nęła 120-osobowa grupa pol­
skich turystów, którzy spę­
dzą około dwóch tygodni na 
morzu oraz zwiedzą kilka 
portów krajów skandynaw­
skich do których statek ma 
zawinąć.

Trasa obecnej wycieczki, 
zorganizowanej przez PBP 
„Orbis“ jest bardzo uroz­
maicona. Z Gdyni prowa­
dzi do Kopenhagi, a następ 
nie w kierunku Półwyspu 
Skandynawskiego. Statek za 
winie do Bergen i Oslo. Tu 
ryści polscy będą mieli moż­
ność obejrzenia zarówno sto 
licy Norwegii, Danii jak j 
portu Bergen. Pozwoli im to 
na zaznajomienie się z zabyt 
kami historycznymi tych 
misst, ze współczesnym bu­
downictwem przemysłowym 
ł życiem gospodarczym.

„Mazowsze“ jest dobrze 
wyposażony i przygotowany 
do podróży. Organizatorzy 
wycieczki postarali się, aby 
uprzyjemnić chwile spędzo­
ne na morzu wycieczkowi­
czom. Na miejscu znajduje 
się bar, sala dancingowa, do 
borowa orkiestra oraz kiosk 
dobrze zaopatrzony przez 
„Baltonę“. Nad zdrowiem tu 
rystów czuwać będzie dr 
Kdynowski. M. Ł.

kach.
PYTANIE: Jaki sąd bę­

dzie rozpatrywał sprawę prze 
ciwko osobom, które dopuści­
ły się wymienionych przez 
obywatela prokuratora prze­
stępstw?

ODP.: Po zakończeniu
śledztwa Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu wniesie 
akty oskarżenia — w zależno 
ści od rodzaju przestępstw — 
do Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu bądź też do Sądu 

I Powiatowego dla m. Pozna- 
I nia, które rozpatrywać będą 
sprawy w normalnym trybie, 
przewidzianym przez Ko­
deks Postępowania Karnego.

PYTANIE: Czy w toku
śledztwa stwierdzono kto od­
dal pierwsze strzały w star­
ciu, jakie miało miejsce 
przed gmachem Wojewódz­
kiego Urzędu do Spraw Bez­
pieczeństwa Publicznego w 
Poznaniu?

ODP.; Nazwiska osoby 
względnie osób, które odda­
ły pierwsze strzały, nie zosta 
ły dotychczas ustalone. Nie 
ulega natomiast wątpliwości, 
że pierwsze strzały pod gma 
chem Urzędu padły ze strony 
napastników po rozbiciu 
więzienia przy ulicy 
Młyńskiej, rozbrojeniu stra 
ży więziennej i zrabowa­
niu broni z więziennej 
zbrojowni. Pierwszą ofiarą 
tych strzałów był pracownik 
Wojewódzkiego Urzędu do 
Spraw Bezpieczeństwa Publi 
cznego, który z okna atakowa 
nego gmachu kierował prze­
ciwko napastnikom obrzuca 
jąoych gmacft kamieniami 
strumień wody z hydrantu.

PYTANIE: Czy pracowni­
cy Urzędu wyczerpali wszyst 
kie środki zanim użyli broni 
przeciwko napastnikom?

ODP.: Pracownicy Urzędu 
zdecydowali się na użycie bro 
ni palnej dopiero wówczas, 
gdy napastnicy rozpoczęli 
ostrzeliwanie gmachu z kilku 
kierunków i gdy usiłowali go 
podpańć oraz gdy spośród o- 
brońców gmachu padli pierw 
si zabici i ranni.

PYTANIE: Czy ustalono
ostateczną liczbę ofiar zabi­
tych iv Poznaniu?

ODP.: Ogólna liczba ofiar, 
które zginęły w dniu 28.VI. 
1956 r. w Poznaniu i które 
zmarły potem w wyniku od­
niesionych ran, wzrosła z 38, 
jak podano w pierwszym ko­
munikacie, do 53 osób. Wśród 
nich jest 9 żołnierzy i funkcjo 
nariuszy organów bezpie­
czeństwa publicznego. Wśród 
śmiertelnych ofiar wypad­
ków poznańskich nie ma ani 
jednej kobiety. Najmłodszą, 
szczególnie bolesną ofiarą 
jest trzynastoletni chłopiec, 
który znalazłszy się prawdo­
podobnie przez ciekawość w 
ogniu walki zginął trafiony j 
przypadkowo kulą.

(Generalny prokurator oka 
zał przedstawicielowi PAP 
imienny wykaz śmiertelnych 
ofiar wypadków w Pozna-, 
niu).

PYTANIE: Jaka jest obec j 
nie liczba i stan rannych? i

ODP.: W czasie zajść od-1
niosło rany ponad 300 osób. 
Większość z nich, to ranni, 
którzy po otrzymaniu pierw­
szej pomocy lekarskiej udali 
s'ę do swoich domów. Obec­
nie znajduje się w szpitalach 
jeszcze 127 osób, wśród któ­
rych jest 21 żołnierzy WP, 
13 funkcjonariuszy bezpie-

nariuszy władz bezpieczeń­
stwa i MO.

Wszystkie zatrzymane oso­
by zostały przesłuchane prze2 
prokuratorów. W wypad­
kach, gdy prokuratorzy 
stwierdzali, że brak jest pod 
staw do zastosowania aresz­
tu — niezwłocznie zażądali 
zwolnienia osób zatrzyma­
nych.

W stosunku do 323 spo­
śród zatrzymanych osób za­
stosowany został areszt i prze 
ciwko tym osobom prowadzi 
się obecnie śledztwo.

Na osobach, w stosunku do 
których prokuratura zastoso 
wała areszt, ciążą poważne 
podejrzenia o organizowanie 
i dokonanie napadów na in­
stytucje publiczne, na żołnie 
rzy oraz funkcjonariuszy bez 
pieczeństwa publicznego i mi 
licji. Wśród aresztowanych, 
jest 64 osobników, którzy wyj 
korzystali zajścia do włamań 
rozbojów i kradzieży.

Aresztowanych jest rów-.^e^ niePrac*iJących ren- 
nież 33 zbiegłych ż więzienia cistów> którZ wynosić będzie 
kryminalistów, którzy brali proc. obecnej pobiera-
udział w napadach i rabun- nei renty. Znosi się ograni­

czenia zarobków, branych za 
podstawę obliczania rent* 
do 1200 zł. Obecnie przy wy 
miarze renty za podstawę 
służyć będzie całkowity zaro 
bek, z tym, że renta wraz z 
dodatkami sięgać może do 
wysokości 1200 zł.

Zmienia się również spo­
sób obliczania zarobków, bę 
dących podstawą wymiai-u 
renty. Dotychczas brało się 
za podstawę przeciętny zaro 
bek miesięczny z ostatnich 
12 miesięcy zatrudnienia 
przed zgłoszeniem wniosku. 
Eyło to w wielu przypad­
kach krzywdzące dla pracow 
nika. Projekt daje możność 
ustalenia podstawy wymia­
ru jako przeciętnego zarob­
ku z dowolnych kilku lat, po 
danych przez zainteresowa­
nego z okresu ostatnich 10 
lat zatrudnienia albo też — 
według wyboru zaintereso­
wanego — z ostatnich 12 mie 
sięcy zatrudnienia.

Nowela przewiduje rów­
nież możność natychmiasto­
wego przeliczenia rent, po­
bieranych na podstawie prze 
pisów sprzed 1. VII 1954 r. 
tym rencistom, którzy mają 
10 lat zatrudnienia po wyz­
woleniu i obecnie nie pracu­
ją-

Ponadto nowy projekt 
wprowadza korzystniejsze 
niż dotychczas warunki do o- 
trzyinania przez wdowę ren­
ty rodzinnej, stanowiąc m!ę 
dzy innymi, że wdowa otrzy 
muje rentę rodzinną jeżeli 
osiągnęła wiek 55 lat lub sta 
ła się inwalidą nawet w cią 
gu 5 lat po śmierci męża.

Przewidziane są również i 
inne postanowienia. Np. do­
datek dla sierot zupełnych w 
kwocie 100 zł, ustalenie mini 
malnych rent w kwocie'260

Podwyżka
rent i emerytur
Doniosła uchwała 
Prezydium Rządu

WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu uchwaliło 
projekt noweli do dekretu o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin.

Projekt znosi skutki wery­
fikacji i nierehabilitacji i

przywraca prawo do renty 
osobom, które na skutek we 
ryfikacji lub nierehabilita­
cji utraciły prawo do renty.

Powyższy projekt zostanie 
po zatwierdzeniu go przez 
Radę Państwa ogłoszony ja 
ko dekret w Dzienniku 
Ustaw i wejdzie w życie z 
mocą wsteczną, z dniem 1 
lipea 1956 r.

W krainie 
polskich 

jezior
Pojezierze Mazurskie — 
obszar kilkunastu tysięcy 
kilometrów kwadratowych 
w północnej Polsce, usia­
ny setkami malowniczo po 
łożonych jezior połączo­
nych ze sobą małymi 
rzeczkami i kanałami — 
to jeden z najpiękniej­
szych zakątków kraju — 
ulubiony teren wczasowy 
przez wielu ludzi w Pol­
sce. Na jeziorach mazur­
skich amatorzy sportóio 
wodnych znajdują liczne 
przystanie PTTK i klu­
bów sportowych, w któ­
rych wypożyczać można 
żaglówki, kajaki lub lo­

dzie wiosłowe.
Na zdjęciu: Na Jeziorze
Wydmińskim grupka
wczasowiczów dobija do 

jednej z wysp.

CAF —- fot. Kubiak

Przyjęciem rezolucji tJcilwa^f
peruwiańskiej n j >■ . . .

«»*«»» iRady Naiwyzszei ZSRR7ula flhraistti / a / I

próbnych

Komisja
zaksiiszyła obrany

NOWY JORK (PAP). W 
poniedziałek odbyło się ko­
lejne posiedzenie Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ. Na 
posiedzeniu tym delegat Pe­
ru Belaunde przedłożył pro­
jekt rezolucji w sprawie roz­
brojenia.

meryturach państwowych j i ™°d°r„°_w.ą- 
nych do poziomu zaproponowa- oraz zatwierdziła dekrety wy 
nego przez mocarstwa zachód- dane przez Prezydium Rady

MOSKWA (PAP). W poi izby parlamentu japońskiego
niedziałek 16 bm w Wielkim uchwallły rezolucje, żądające za mea/iaieK lb nm. w wieiKim k broili jądrowej i zaprzesta
Pałacu Kremlowskim zakon nia
czyły się obrady piątej Sesji
Rady Najwyższej ZSRR. Se
sja ta trwała 5 dni.

Na poprzednich posiedze­
niach Rada Najwyższa uch­
waliła ustawę o

jej wybuchów 
j przez zawarcie odpowiedniego 
! porozumienia międzynarodowe 
j go. Teksty tych rezolucji par­
lament japońsk; przekazał za 
pośrednictwem swego rządu 

! rządom Związku Radzieckiego, 
i Wielkiej Brytanii i USA, które 

rentach i e-'rozporządzają bronią atomowa

Nowi
wiceministrowie
spraw zagranicznych
ZSRR

MOSKWA (PAP). Rada 
Ministrów ZSRR mianowała 
W. A. Zorina, dotychczaso­
wego ambasadora Związku 
Radzieckiego w NRF oraz 
N. S. Patoliczewa i A. W. 
Zacharowa zastępcami mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR.

------ •-------

Dokument zimny, 
bierny i negatywny
Odpowiedź
premiera Segniego
na pismo
K. A. Bulganina

RZYM (PAP). Sekretarz ge 
neralny włoskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
wręczył radzieckiemu char­
ge d'affaires w Rzymie Jaw- 
kolewowi odpowiedź premie­
ra Segniego na pismo prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bulgani­
na w sprawie rozbrojenia.

Premier Włoch wskazuje na 
wstępie, że rząd włoski prag­
nie redukcji zbrojeń jako konie 

! cznego czynnika utrwalenia po- 
j koju i bezpieczeństwa w świe* 
j cie.
i „Bząd włoski — czytamy w 
piśmie — uważ.a jednak, że cel 

; ten można osiągnąć jedynie na 
drodze międzynarodowego poro­
zumienia w kwestii rozbrojenia 
pod warunkiem zastosowania 
skutecznego systemu kontroli. 
Porozumienie takie byłoby oczy 
wiście łatwiejsze do osiągnięcia, 
gdyby równocześnie nastąpiło 
rozwiązanie innych problemów 
politycznych, zwłaszcza proble­
mu zjednoczenia Niemiec, stano 
wiącego dziś przyczynę niezgo­
dy i niepewności“, 

i Premier Włoch, przyjmując, 
do wiadomości decyzję rządu 
ZSRR o redukcji sit zbrojnych 
o 1.20# tys. ludzi twierdzi jed­
nak, że identyczne kroki „od- 
dawna już zostały podjęte 
przez sprzymierzeńców Wioch“.

Następnie oświadcza on, że 
! „włoskie siły zbrojne, których 
wskrzeszenie datuje się zaled­
wie od kilku lat, będą miały 
charakter czysto obronny“.

Komentując odpowiedź 
i Segniego „Unita“ pisze, że
jest to „dokument zimny I o- 
bojętny, bierny i całkowicie 
negatywny, mimo ogólniko­
wych deklaracji na temat ro_ 
brojenia i mimo „dyploma­
tycznego tonu“.

Związek Radziecki; zaniechanie 
prób z bronią termojądrową; 
wprowadzenie kontroli nad roz­
brojeniem w myśl propozycji 
prezydenta Eisenhowera (zdję­
cia lotnicze) i propozycji prze­
wodniczącego Itady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganina (ustano 
wienie posterunków obserwacyj 
nych); natychmiastowe powoła-

zł dla rencisty i 180 nie międzynarodowego organu 
* «* «<••** «-teł»», usta- 
lenie, ze renty dla dzieci u- 
częszczających do szkół wy­
płaca się do dnia osiągnięcia 
przez nie 24 lat, zniesienie 
rygorów za zwolnienie się z 
pracy na własną prośbę itp.

Komunikat
o słanie zdrowia
ar Petru Grozy

BUKARESZT (PAP). — 
Opublikowany tu w dniu 17 
Fipca komunikat lekarski o 
stanie zdrowia przewodniczą 
cego Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej, dr Petru Grozy stwier­
dza, iż w ciągu ostatnich dni 
wzmogła się u chorego niedo 
mogą naczyń wieńcowych ser 
ca i wystąpiły objawy niewy 
dolności krążenia.

---- #-----

ZakeAczęaie
rokowań
między ZSi i N80

MOSKWA ( PAP). — W 
Moskwie w dn. 17 bm zakoń­
czone zostały dwudniowe ro­
kowania między delegacjami 
rządowymi Związku Radziec 
kiego i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

W dniu 17 bm. w godzi­
nach wieczornych zostało w 

: Moskwie podpisane wspólne 
czeństwa publicznego i 5 funk oświadczenie o wynikach ro- 
cjonariuszy MO. • kowań.

krajów
dysponujących bronią jądrową 
oraz czterech — krąjów broni 
tej nie posiadających; prawo 
veta w organie tym nie obowią­
zywałoby; upoważnienie orga­
nu kontrolnego do inspekcji 
wszelkiego rodzaju zbrojeń; re­
dukcja zbrojeń jądrowych na za 
sadzie równoczesności i pod nad 
zorem organu kontrolnego; rów 
noczesne zwoływanie Rady Bez­
pieczeństwa i Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w wypadku stwier 
dzenia przez organ kontrolny 
aktu naruszenia konwencji w 
sprawie rozbrojenia.

Delegaci Francji — Jules 
Moch, W. Brytanii — Antho­
ny Nutting i Stanów Zjedno­
czonych — Henry Cabot Lod 
ge poparli rezolucję zgłoszo­
ną przez delegata Peru.

Delegat Związku Radziec­
kiego Gromyko wypowie­
dział się przeciwko rezolucji 
peruwiańskiej, stwierdzając, 
że faworyzuje ona propozy­
cje państw zachodnich w spra 
wie rozbrojenia a nie uwzglę 
dnia w dostatecznej mierze 
konstruktywnych propozycji 
radzieckich, zgłoszonych w 
trakcie obrad komisji.

Komisja przyjęła rezolucję 
peruwiańską 10 glosami, prze 
ciwko przyjęciu lei rezolucji 
głosował delegat ZSRR, de­
legat Jugosławii był nieobec­
ny w czasie głosowania.

W myśl rezolucji pe­
ruwiańskiej, propozycje w 
sprawie rozbrojenia zgłoszo­
ne w trakcie obrad Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ rozpa­
trzone zostaną przez Podko­
misję Rozbrojeniową ONZ, 
która zbierze się pod koniec 
bieżącego roku.

Na tym zakończyły się ob­
rady obecnej sesji Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ,

W toku dyskusji nad, tym 
punktem porządku dzienne­
go w związku z interpelacją 
grupy deputowanych zabie­
rał głos minister spraw za­
granicznych ZSRR D. T. Sze- 
pilow', który złożył oświad­
czenie w imieniu rządu ra­
dzieckiego. (Fragmenty o- 
świadczenia podajemy na 
str. 2).

Następnie Rada Najwyż­
sza jednomyślnie uchwaliła 
tekst oświadczenia w spra­
wie zakazu broni atomowej i 
wodorowej oraz zaprzestania 
prób z tą bronią. W oświad­
czeniu tym czytamy m, in..‘ 

„Rada Najwyższa ZSRR z za­
dowoleniem podkreśla jedność 
poglądów narodów Związku Ra 
dzieckiego i narodu japońskie­
go w tej niezmiernie ważnej 
sprawie oraz wyraża nadzieję, 
że stanowisko Związku Radziec­
kiego i Japonii w tym szlachet­
nym dziele zostanie aktywnie 
poparte przez parlamenty in­
nych państw“.

Z kolei jednomyślnie pod­
jęta została uchwała:

„Zaaprobować politykę i 
praktyczne kroki rządu ra­
dzieckiego w sprawie roz­
brojenia oraz niezwłocznego 
zaprzestania prób z bronią 
atomową i wodorową i zaka­
zu jej stosowania“.

W ostatnim punkcie po­
rządku dziennego omówiono 
prośbę Rady Najwyższej Ka- 

PEKIN (PAP). — Jak dono relo - Fińskiej Socjalistycz­
ni rozgłośnia tokijska, dnia ne^ Radzieckiej w

sesjami.
Dnia 16 bm. — na zakoń­

czenie sesji — odbyło się 
wspólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowoś­
ci Rady Najwyższej ZSRR. 
W pierwszym punkcie obrad 
tego dnia Rada Najwyższa 
jednomyślnie uchwaliła orę­
dzie do parlamentów wszyst­
kich krajów świata w spra­
wie rozbrojenia. Tekst orę­
dzia podaliśmy w dniu wczo­
rajszym.

Następnie Rada Najwyż­
sza rozpatrzyła tekst oświad­
czenia w związku z apelem 
parlamentu japońskiego o za­
kaz broni jądrowej i zaprze­
stanie z nią eksperymentów.

W lutym bieżącego roku obie

iezmowy 
radziecko-japońskie
rozpocznq się
przed końcem 
lipea

17 bm. Rada Ministrów Japo sprawie przekształcenia tej 
republiki w Karelską Autono

nii powzięła oficjalną uchwa miczną Socjalistyczną Repub 
łę, wybierając Moskwę jako ńkę Radziecką oraz włącze­

nia jej do Rosyjskiej Feclera-miejsce. rozmów japońsko " 
radzieckich w sprawie nor­
malizacji stosunków między 
Japonią a Związkiem Radzie oddzielnym 
ckim.

cyjnej Socjalistycznej 
publik; Radzieckiej.

Rada Najwyższa ZSRR 
głosowaniu

Re-

Delegacja jkpońska z mini 
strem spraw zagranicznych 
Szigemitsu na czele uda się 
do Moskwy w dniu 26 łub 27 
lipea. Zgodnie z osiągnię­
tym wcześniej porozumie­
niem, rozmowy japońsko - 
radzieckie powinny się rozpo 
czać najpóźniej 31 lipea br.

w 
w

obu izbach jednomyślnie u- 
chwalila ustawę o przrksz ał 
cen:u Karelo - Fińskiej SRR 
w Karelską Autonomiczną

Połączenie 
dwu austriackich 
artii robotniczych
WIEDEN (PAP). Dnia 15 

bm. odbył się nadzwyczajny 
zjazd Socjalistycznej Partii 
Robotniczej Austrii (lewico­
wi socjaliści), na którym po­
wzięto uchwałę o zjednocze­
niu tej partii z Komunistycz 
ną Partią Austrii.

Przewodniczący Socjalisty­
cznej Partii Robotniczej Er­
win Scharf złożył oświad­
czenie w związku z tą decy­
zją. Wskazał on na nową 
sytuację dla rozwoju w Au­
strii ruchu lewicy socjalisty­
cznej.

Komunistyczna Partia Au­
strii — powiedział m. in. 
Scharf — szuka nowej naro­
dowej drogi do socjalizmu i 
dlatego lewicowi socjaliści 
uważają za swój obowiązek 
współpracę z komunistami. 
Obecnie w dziedzinie poli­
tycznej nic nie dzieli komu­
nistów i lewicowych socjali­
stów,

--- •----

Coraz mniej 
wielorybów
na świecie

LONDYN (PAP). Na VIII kon­
ferencji Międzynarodowej Ko- 
rrrisji Wielorybniczej, w której 
biorą udział delegaci z 17 kra­
jów, poruszono sprawę katastro 
falnego zmniejszania się liczby 
wielorybów nawet na wodach 
południowej półkuli. Fakt ten 
przypisywany jest przede wszy 
stkim nowoczesnym metodom 
połowów, które umożliwiają ło­
wienie coraz większej liczby 
wielorybów.

c . , „ .... -1 Komisja postanowiła podjąćSocjalistyczną Republikę Ra-, odpowiednie kroki i opracować 
dziecką | włączeniu jej w i międzynarodowe przepisy regu
skład Rosviskie i FrfW-i'Ui !u1?ce dopuszczalną wysokośćJ u f cder-iSji J,Iłowów. Jeśli bowiem połowy 

Porządek dzienny piątej będą prowadzone na dotychcza- 
sesji Rady Najwyższej ZSRR sow« skalę, istnieje niebezpie-
zositał wyczerpany. Ogłoszono że wlel°ryby staną ei«
„„i,,,;-If , .. unikatem na morzach obu pół-zamknięcie obrad sesji. |kui.
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Rok pogenewskiProblem 
rozbrojenia
należy postawić
na praktycznym
gruncie
Oświadczenie
mlii. Szepifiowa
w związku z interpelacją
w Radzie 
Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). — Mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR D. T. Szepilow w odpo 
wiedzi na interpelację grupy 
deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR złożył obszer­
ne oświadczenie, mówiąc 
m. in.:

— Deputowani do Rady Naj­
wyższej ZSRR — członkowie 
Światowej Rady Pokoju —■ J. G.
Erenburg, A. J. Korniejczuk, A.
Ń.; Nieśmiejanow, N. W. Popo- 

' wa, A. A. Surkow, N. S. Ticho- 
now i W. L. Wasilewska, podzie 
łając pogląd Biura Światowej 
Rady Pokoju, które zwróciło 
śię do rządów Stanów Zjedno­
czonych, ZSRR i Wielkiej Bry­
tanii z propozycją zawarcia po­
rozumienia w sprawie niezwłocz 
net’o zaprzestania wszelkich do 
świadczeń, z bronią atomową, 
złożyli interpelację: „Jakie kro­
ki zamierza podjąć rząd radziec 
ki w celu powszechnego zaprze­
stania doświadczeń z bronią ją 
drową“?

W związku z tym polecono mi 
przedstawić stanowisko rządu 
radzieckiego wobec problemu 
poruszanego przez deputowa­
nych:

Dominującym postulatem 
dnia dzisiejszego, wyrażają­
cym pragnienia i nadzieje 
wszystkich narodów, jest 
pos.ńai, aby w dziedzinie re- 
dukc. i zbrojeń i zakazu bro­
ni atomowej przeszło się 
wreszcie od słów do czynów,

Znane są powszechnie wy­
siłki Związku Radzieckiego 
zmierzające do tego, by pra­
li t y c z n i e zapewnić prze- 
pro ad żeni o powszechnego 
rozbrojenia i zakaz broni ato
mo-wej oraz stworzyć systęm dyrektywach dla ministrów 
skutecznej kontroli międzyna spraw zagranicznych, prze- 
1 octowej nad rozbrojeniem. widywał konieczność wpro- 

ts.y, wskutek stanowiska wadzenia systemu bezpie-

Dzieło rozpoczęte w Genewie
rozwija się 
pomyślnie

Rok mija od tych kilku 
dni, w czasie których u- 
waga całego świata sku 
piona była na Genewie 
nazwę tego szwajcarskie 
go miasta wybijały wszy 
stkie dzienniki wszyst­
kich krajów w dużych ty 
tułach na pierwszych stro 
nach. W Genewie w cza 
sie od 18 do 23 lipca, 1955 
r. odbyło się spotkanie 
„wielkiej czwórki"; nara­
dy szefów rządów czte­
rech mocarstw zapocząt­
kowały nową atmosferę 
międzynarodową, określa 
ną później jako „duch Ge 
newy”. Jak to zwykle by 
wa, nowe wydarzenia i 
wartki prąd życia sprawi 
ły, że z biegiem czasu 
zwrot o „duchu Genewy” 
pojawiał się coraz rza­
dziej. Lecz z użycia wy­
szły tylko słowa. Ich 
treść, brzemienna w na- 
stęptwa i odczuwalna w 
rozwoju wypadków w clą 
gu całego dzielącego nas 
od Genewy roku, pokaza 
ła się trwalsza od słów, 
związana z wielu pozyty­
wnymi osiągnięciami, mi 
mo wielu również niepo 
wodzeń, a także odporna 
na działanie sił niechęt­
nych nowej atmosferze 
odprężenia.

Skonfrontujemy to twier­
dzenie z faktami, poczyna­
jąc od spraw, które dotycn 
czas nie zostały ostatecznie 
i pozytywnie załatwione 
które zatem wypada jeszcze 
utrzymać w rejestrze niepo­
wodzeń polityki międzynaro 
dowej. Uzgodniony w Gene­
wie punkt widzenia czte­
rech mocarstw, zawarty w

Ni
zajętego przez niektóre pań­
stwa zachodnie nie udało się 
dotychczas .osiągnąć ogólnego 
porozumienia w tej sprawie.

Ponieważ mocarstwa za­
chodnie odmawiają tego, aby 
już teraz porozumieć się co 
do zakazu zniszczenia broni 
atomowej, Związek Radziec­
ki, jak wiadomo, zgłosił rów 
nież inną propozycję. Rząd 
radziecki zaproponował, aby 
niezwłocznie porozumieć się 
co do tego, że wielkie mo­
carstwa podejmują zobowią­
zania, iż nie będą stosowały 
broni atomowej i wodorowej 
bez decyzji Rady Bezpieczeń 
stwa. Jednakże i ta propozy­
cja nie została przyjęta przez 
rządy Stanów Zjednoczo­
nych i innych mocarstw za­
chodnich.

Związek Radziecki kon­
sekwentnie dąży do tego, aby
ruszyć z miejsca i postawić 
na,praktycznym gruncie pro­
blem rozbrojenia.

Oczywiście zaprzestanie do 
świadczeń z bronią jądrową 
nie jest lekiem na wszelkie 
do. Główne zadanie polega 
na tym, aby doprowadzić do 

"pełnego, zakazu broni atomo- 
VYC3> przerwać jej produkcję, 

•zakasać stosowania i wycofać 
tę broń Ze zbrojeń-państw.

Sta n owi$ko' fządu rhdzi ec- 
kiego jest w tej sprawie zu­
pełnie jasne. Proponujemy 
całkowity zakaz broni atomo 
wej i wodorowej.

Rząd radziecki uważa, iż 
porozumienie między paii- 
siwami w kwestii przerwania 
doświadczeń z bronią atomo­
wą i wodorową mogłoby być 
l ierwszym krokiem w tym 
kierunku, pierwszym kro­
kiem wiodącym do zakazu i 
zniszczenia broni atomowej.

Rząd radziecki uważa, że 
konieczne jest niezwłoczne za 
warcie między trzema mo­
carstwami — ZSRR, USA i 
Angiią — porozumienia o na­
tychmiastowym zaprzestaniu 
wszelkich doświadczeń i ek­
sperymentalnych wybuchów 
broni atomowej i termojądro 
wej.

Dla narodów jest rzeczą 
ważną, aby niezwłocznie za­
przestane zostały doświad­
czalne wybuchy broni atomo 
wej. Gdy Stany Zjednoczone 
l Anglia przejawią dobrą wo­
lę, nietrudno będzie zna- 

, leźć możliwą do przyjęcia 
formę dla odpowiedniego po­
rozumienia.

ezeństwa zbiorowego w Eu­
ropie, rozwiązania proble­
mu niemieckiego, opracowa­
nia systemu powszechnego 
rozbrojenia i rozwoju kon­
taktów między wschodem i 
zachodem.

Dwie pierwsze sprawy nat 
knęły się na poważne prze­
szkody, powstałe z różnicy 
zapatrywań na ich wzajem­
ny stosunek. Na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, kto 
ra jesienią ub. roku odbyła 
się również w Genewie, mo 
carstwa zachodnie nie zgo­
dziły się ze stanowiskiem 
Związku Radzieckiego, że 
najpierw należy stworzyć od 
powiędnie warunki politycz 
ne do pokojowego zjednoczę 
nia Niemiec i dopiero w ten 
sposób zapewnić trwałość

Woj. Komitetu
Fronty

Siarcdcwago
DO MIESZKAŃCÓW
MIAST I WSI WOJ.

GDAŃSKIEGO
Zbliża się XII rocznica 

utworzenia Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Naro 
dowego —radosnego świę 
ta całego narodu polskie­
go, Niech więc tegorocz­
ny 22 lipca stanie się 
dniem wielkiego przeglą­
du osiągnięć naszego na­
rodu w dziedzinie utrwa­
lenia niepodległości, roz­
woju gospodarki i kultu­
ry, umocnienia jedności 
narodowej we Froncie Na 
rodowym.

Wojewódzki Komitet 
Frontu Narodowego zwra 
ca s ę z gorącym apelem 
do mieszkańców miast i 
wsi województwa gdań­
skiego o dekorowanie do 
mów mieszkalnych i in­
stytucji flagami narodo­
wymi, zielenią i kwiata­
mi.

W dniu naszego Naro­
dowego Święta 22 lipca 
weźmy jak najliczniejszy 
udział w uroczystościach, 
festynach i zabawach.

WKFN 
w Gdańsku

rozwiązania tego problemu. 
Wynik był taki, że obie spra 
wy nie posunęły się dotych 
czas naprzód.

Również w sprawie po­
wszechnego rozbrojenia, mi 
mo wielu toczących się na 
ten temat dyskusji, prakty­
cznych rezultatów w sensie 
ogólnego porozumienia nie 
możemy doychczas zanoto­
wać.

CORAZ WIĘCEJ KRAJÓW 
WYPOWIADA SIĘ ZA 

WSPÓŁISTNIENIEM
Spójrzmy teraz w drugą 

stronę, aby dokonać krótkie 
go przeglądu pozytywnych 
zmian, aktywów w bilansie 
rozwoju sytuacji międzyna­
rodowej.

Rok temu mówiło się zwię 
źle: konferencja „wielkiej
czwórki” udowodniła bez­
sens wojny światowej w 
wieku atomowym. Czy takie 
rozstrzygnięcie dylematu: 
wojna czy pokój okazało si 
słuszne i sprawdzalne w 
świetle nastrojów i dalszych 
wydarzeń? Wydaje mi się, 
że nie ulega to najmniejszej 
wątpliwości. Niezależnie bo 
wiem od faktu, iż nie posia 
damy dokumentów o ogólno 
europejskim systemie bezpie 
czeństwa, o powszechnym 
rozbrojeniu i o zakazie bro 
ni atomowej, że więc nie o- 
siągnięto dotychczas porożu 
mienia co do oficjalnego 
sformułowania tych postula 
tów w normach umownego 
prawa międzynarodowego, 
mamy coraz wyraźniejszy o- 
braz tendencji. Wiadomo 
zaś, żc tendencje polityczne 
przeradzają się w wolę, któ 
ra ostatecznie decyduje o 
rozwoju współżycia między­
narodowego.

Weźmy kilka przykładów. 
W ciągu ubiegłych 12 mie­
sięcy rozszerzyła się i umoc­
niła „strefa pokoju”. Krąg 
państw zasadniczo wypowia 
dających się za współistnie­
niem i przeciw wojnie po­
większył się ilościowo, zwię 
kszając tym samym swe zna 
czenie i wpływy. To jeden 
objaw.

Nikt nie powie, aby Zwią 
zek Radziecki, jako najwię­
ksze mocarstwo po stronie 
wschodu i kraje demokracji 
ludowej tylko „tak sobie” 
zredukowały bardzo wydat­
nie swe siły zbrojne, stawia 
jąc jednostronnie pierwszy 
krok na drodze do powsze­
chnego rozbrojenia. Takie 
pociągnięcia możliwe były 
tylko po uznaniu, że warun­
ki na to pozwalają, że szan­
sa zachowania pokoju już 
wzrosła.

Obserwowaliśmy w ciągu 
ostatnich miesięcy, jak poll 
tyka Francji, jednego z mo­
carstw zachodnich, przesta­
wiała się na logiczną inter­
pretację stosunków w Euro 
pie, uznała nadrzędność ra­
mowego problemu bezpie­
czeństwa nad konkretnym 
problemem niemieckim.

Mężowie stanu wielu 
państw uznali walizę podró­
żną za niezbędny bodaj rek 
wizyt nowoczesnej dyploma 
cji, wcielając ze swej stro­
ny w życie postulat rozwoju 
kontaktów międzynarodo­
wych. Ale nie kończy się na 
mężach stanu. Wielki ruch 
tzw. zwykłych ludzi, tury­
stów czy uczonych, handlów 
ców czy techników, świad­
czy może jeszcze lepiej o no 
wym, korzystniejszym kli­
macie międzynarodowym. 
Albo weźmy to, co dzieje się 

wewnątrz obozu zachodnie­
go. Mała Islandia ze swymi 
żądaniami wycofania obcych 
wojsk i zerwania z taktyką 
baz wojennych jest dziś wy 
mownym przykładem tej ten 
dencji. A nie jest to przy­
kład oderwany, podobne na 
troje spędzają dziś sen z po 

wiek wielu zatwardziałych 
zwolenników „polityki siły”.

ŻYCZYMY SOBIE NO­
WYCH GENEW

Dlatego wydaje mi się, iż 
możemy śmiało mówić, że 
treść słów o „duchu Gene­
wy” nie tylko nie osłabła 
przez ten rok. lecz wydatnie

się wzmocniła. Nie znaczy 
to wcale, aby niechętne po­
kojowi i współistnieniu siły 
ustąpiły z placu i zrezygno­
wały ze swej akcji. Nie wszy 
stko się na świecie zmieniło 
i ciągłe jeszcze należy trzeź 
wo widzieć i doceniać siły 
przeciwników współistnienia 
i pokoju. Lecz właśnie zjawi 
sko, że mimo działania tych 
sił obiektywnie polepszyły 
się warunki współpracy mię 
dzynarodowej, należy przy­
jąć za podstawę ogólnej o- 
ceny.

Rok temu artykułowi 
przed konferencją „wielkiej 
czwórki” dałem tytuł „Z po 
zycji rozumu i dobrej woli”, 
po zakończeniu zaś obrad pi 
sałem o „Dziele rozpoczętym 
w Genewie”. Z perspektywy 
czasu znajduję nadal po­
twierdzenie użytych wów­
czas słów. Genewa była prze 
jawem działania rozumu i do 
brej woli, była też korzyst­
nym zwrotnym momentem 
w pracy nad dziełem poko­

ju. Należy sobie tylko ży­
czyć, abyśmy mieli nowe Ge 
newy.

Jest to dla nas, dla Polski, 
szczególnie ważne. Wiele na 
szych trudności ma swe źró­
dło w „zimnej wojnie”. Na­
iwnością byłoby przeczyć, iż 
wiele środków materialnych 
musieliśmy w przeszłości po 
święcić na przygotowanie się 
do takiej ewentualności, gdy 
by wojna przestała być „zi­
mna”. Jak wiele nas 1;o kosz­
towało, o tym teraz wiemy 
lepiej, niż jeszcze przed mie 
siącem. Wysuwając dziś 
wnioski z rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, z roku po 
genewskiego, możemy i po­
winniśmy w nich uwzglę­
dnić też z rozwagą i ostrożno 
ścią to wszystko, co przy 
wzroście zaufania do pokojo 
wej współpracy międzyna­
rodowej pozwala nam pomy 
śleć o lepszym zaspokajaniu 
naszych codziennych po­
trzeb.

|W gdańskiej „klinice“ statków
naszej floty morskiej

Smukłe kadłuby o nowoczesnych kształtach i nieco „sta 
roświeckie“ parowce t przestarzałą sylwetką konstrukcyj­
ną, stalowe i czarne burty, białe nadbudówki... Ponad 20 
różnych statków zebrało się na dokach i przy nabrzeżach 
GDAŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ. Przybyły tu, by 
jak w klinice „zaleczyć“ wyczerpane długotrwałymi rejsami 
mechanizmy napędowe i urządzenia nawigacyjne, by napra 
wić nadwyrężone w walce ze sztormami kadłuby.

Jest wśród tych jednostek 
również dobry znajomy na­
szych stoczniowców — m/s 
General Walter". Statek 

ten od szeregu lat odbywa 
remonty w kraju, a załoga 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej darzy go jakąś szczegól­
ną sympatią. I wzajemnie: 
załoga „Waltera“ uważa sto­
czniowców za swych serdeca 
nych przyjaciół. Rezultatem 
tego jest zharmonizowana 
współpraca przy remoncie 
motorowca, wieńczćna każ­
dorazowo przedterminowym 
przekazywaniem statku do 
eksploatacji.

M/s „Gen. Walter“ to je­
den z nowszych statków na­
szej floty handlowej. Zbudo­
wany w 1943 roku przeż 

Józef Giebułtowiczj „Danziger Werft S. A.“ oraz

1' Festiwal Filmowy 
na pełnych obrotach
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego“)

Karlovy Vary, w lipcu

JUŻ od kilku dni żyją 
Karlovy Vary pod zna­

kiem Międzynarodowego Fe­
stiwalu Filmowego. W festi­
walowym kinie hotelu „Mo 
skwa-Czedok“ spotykają się 
kilka razy w ciągu dnia de­
legaci i diziennikarze z ca 
łego świata, oglądając czoło 
we dzieła światowej kinema 
tografii.

Karlovarski Festiwal jest 
jedną z największych imprez 
tego rodzaju na świecie. W 
tym roku bierze w nim u- 
dział 41 państw wliczając w 
to te państwa, które zgłosiły 
się po raz pierwszy.

Jako pierwszy wyświetla­
ny był na płótnie festiwalo­
wego kina film radziecki pt 
„Śledztwo“. Jest to historia 
młodego, trochę naiwnego, a 
trochę lekkomyślnego szofera 
Rumiancewa, który z całą 
nieświadomością staje się 
wspólnikiem bandy złodziej­
skiej. Po aresztowaniu go — 
organa śledcze nalegają, by 
przyznał się do winy. Film 
jest gloryfikacją przyjaźni, 
zwycięstwem niewinności, c 
której wreszcie przekonywa 1 cuje bezpłatnie jako asystent

„Tajna drukarnia“ jest hi­
storią bojów belgradzkich 
patriotów przeciwko faszyz­
mowi i rodzimym zdrajcom. 
Przenosi ona widza do okupo 
wanego Belgradu, zaznaja­
mia z życiem d-ra Marktvi- 
cza i jego żony Heleny.

Niemały udział w powo­
dzeniu filmu mają reżyser 
Zorze Skrigin, aktorka Mi­
leny Sijaczkija i scenarzysta 
Slobodan Glumacz.

W piątek oglądaliśmy film pro 
dukcji argentyńskiej „KAMIEŃ 
NE SCHODY“ („Horozontes de 
Piedra“); reżysera R. V. BARET 
TO. Jest to folklorystycznie o- 
pracowana historia pasterza in­
diańskiego Ismaco, którego mat 
ka, nie chcąc stracić s.yna, sta­
je na drodze miłości Sandy, 
dziewczyny z gór.

Wieczorem tego samego 
dnia publiczność podziwiała 
zachodnio - niemiecki film 
„Małżeństwo d-ra Danwitza“ 
(„Die Ehe des Dr. med. Dan- 
witz“). Film ten w niesłycha­
nie ostry sposób ukazuje pro­
blem inteligencji w NRF, wy 
nikający z trudności ekono­
micznych. Dr Danwitz, któ­
rego rolę gra K. Boehm, pra-

Liczne plakaty zapowiadają filmy wyświetlane w cza­
sie Festiwalu w Karlovych Varach.

się prowadzący śledztwo puł-1 
kownik Afanasjew, wybór- j 
nie grany przez Ł. Łukjano- 
wa.

„Śledztwo“ tytuł oryginału: 
„Sprawa Rumiancewa“) przyno­
si prawdziwy zwrot w radziec­
kiej kinematografii. Dotych­
czasowe monumentalne tematy 
ustępują miejsca realistyczne­
mu rysunkowi prostych radziec­
kich ludzi w ich najbardziej spe 
cyficznym środowisku... Reży­
ser JOZEF CHEJFIC, który jest 
również delegatem radzieckiej 
delegacji ria Karlovarski Festi­
val Filmowy, okazał się mi­
strzem zwłaszcza drobnych epi­
zodycznych scenek, w których 
przejawa niezwykłą pomysło 
wość i dowcip. Film Chejfica 
interesujący jest również z tego 
względu, że zaczyna się jako ko 
media, by następnie zmienić się 
w pełną napięcia przygodę.

T ESZCZE więcej zaintere
sowama wywołał drugi

film pierwszego dnia festi­
walowego. jugosłowiańska 
„Tajna drukarnia“. Młoda 
jugosłowiańska kinematogra 
fia nie uczestniczyła dotąd w 
karlovarskich festiwalach. 
Wystąpiwszy jednak w tym 
roku wywarła na publiczno­
ści jak najlepsze wrażenie.

w szpitalu, a utrzymuje go 
jego żona, będąca maneki­
nem w domu mody, która zre 
zygnowała ze studiów uni­
wersyteckich, aby umożliwić 
mężowi pracę naukową. Z 
ich pełnym trosk, ale jedno­
cześnie opartym na głębokiej 
miłości, małżeństwem ostro 
kontrastuje nieszczęśliwe 
małżeństwo bogatej właści­
cielki salonu mód — Christy 
Hambach, której dir Danwitz 
— potrzebując pieniędzy na 
poród u własnej żony — mu­
si przeprowadzić niedozwo­
lony zabieg. Zwycięża w nim 
jednak poczucie zawodowej 
etyki i obowiązku i dr Dan­
witz zabiegu nie dokona.

Zarówno K. BOEHM jak M. 
KOCH, twórcy głównych ról, z 
pełnym powodzeniem ukazują 
cały rozwój skomplkowanych 
uczuć. Dzielnie sekunduje im 
H. HATHEYEB jako właściciel­
ka salonu mody. Mimo to film 
„Małżeństwo d-ra Danwitza“ na 
cechowany jest wyraźnie wzglę 
darni komercyjnymi, starając 
się wyjść naprzeciw gustom pu 
bliczności, ukazując mniej lub 
więcej ubrane artystki. Środowi 
sko salonu mody szczególnie 
sprzyja temu celowi.

Bułgarzy wystąpili na 
Festiwalu z filmem gen 

ru raczej komediowego, któ­
ry w tym roku w Karlovych 
Varach należy do rzadkości, 
gdyż większość filmów ma 
jednak tematykę poważną. 
Bułgarski film jest historią 
dwojga młodych ludzi, któ­
rych zbliżyła do siebie przy­
goda, Polscy widzowie ujrzą 
go wcześniej czy później pod 
nazwą „Zdarzyło się na uli­
cy“.

Znakomity niemiecki reży­
ser, bojownik przeciw faszyz 
mówi, Kurt Maetzing wystą­
pił z drugą częścią monumen 
talnego filmu kolorowego 
według scenariusza B. Bre- 
dela i M. Tschesno - Helia 
pt. „Thaelmann — Fuehrer 
seiner Klasse“. Dzieło to obej 
muje okres czasu od roku 
1931 do końca drugiej wojny 
światowej. Ogarnięcie tak 
długiego okresu czasu spra­
wia nawet w filmie trwają­
cym trzy godziny niemałe 
trudności. Twórcy filmu po­
radzili sobie z nimi w sposób 
godiny podziwu i z całym po­
wodzeniem.

Szwedzi wystąpili na Festiwa 
lu z dziełem prawdziwie narodo 
wym, filmowym opracowaniem 
powieści A. Strindberga „LU­
DZIE Z HEMZOE“. Film ten 
wzbudza zainteresowanie jako 
baśń kolorowa, która wiedzie wi 
dza do środowiska dalekiego, 
nieznanego a niekiedy i niezro­
zumiałego. Tym bardziej z u- 
znaniem trzeba się wyrazić o 
mistrzostwie, z jakim reżyser 
ARNE MATTSON przystąpił do 
opracowania jednego z klasy­
ków szwedzkiej literatury. Mu­
zyka SVENA SKOLDA jest nie 
odłączną częścią tego interesu­
jącego filmu.
P RANCUSKI film pt.
Ł „Gdyby wszyscy chłop­

cy świata...“ reżysera Chri­
stiana Jacque‘a wywarł do­
tychczas na nas najsilniejsze 
wrażenie. Stanowi on silny 
wyraz ludzkiej solidarności. 
Załoga francuskiej łodzi ry­
backiej zatruła się mięsem. 
Jej rozpaczliwe wołania o po 
moc usłyszy kupiec Alberto 
w Togo w Afryce. Przypad­
kowy radioamator organizu­
je na falach krótkich akcję 
ratowniczą, w której udział 
biorą młody francuski mecha 
oik, wdowa po lekarzu, nie 
miecki ociemniały inwalida 
z Monachium, żołmerze ra­
dzieccy i amerykańscy, pol­
ska lotniczka i norwescy lot 
nicy. Dzięki wspólnemu wy­
siłkowi tych wszystkich lu­
dzi, których starania każdej 
chwili graniczą z pełną na­
pięcia bitwą o czas, udaje 
się wreszcie doręczyć załodze, 
tracącej już nadzieję, antibo- 
tulinowe serum. Rybacy zo­
stali uratowani.

Ludzie różnej narodowości, 
o różnych przekonaniach po­
litycznych, różnej barwy 
skóry, podają sobie ręce 
przez granice i morza, aby 
uratować 12 rybaków, któ­
rych nigdy w życiu nie wi­
dzieli i nie zobaczą. A jeżeli 
uśw5adomimy sobie jeszcze, 
że film ten opiera się na fak­
tach — to pozwólcie, mili poi 
scy czytelnicy, czeskiemu 
dziennikarzowi, piszącemu tę 
korespondencję, wyrazić ży­
czenie, by film ten jak naj­
prędzej ukazał się na pol­
skich ł czechosłowackich 
ekranach, Jirzi Suva

Helsingörs Jernsk and Msk 
Elsinore, Dania, pływał ko­
lejno pod różnymi bandera­
mi jako „Denis Dawidów“, 
„Empire Nidd“ i „Minden“. 
Pod banderą PMH „Gen. 
Walter“ odbył dotychczas 54 
r< jsy, w większości na tra­
sie południowo - amerykań­
skiej. Wyposażony w dwa 
silniki napędowe MAN Die­
sel, towarowiec ten rozwija 
szybkość ok. 16 węzłów. Dłu­
gość jego kadłuba wynosi 
126,9 m, szerokość 16,8 m, a 
nośność 6.720 DWT.

Obecnie „Gen. Walter“ 
odbywa remont z zakresu 
klasy 4-letniej. Pracy jest 
moc, bowiem od tego ro­
dzaju odnowienia zależy 
czy statek utrzyma nadal 
posiadaną klasę żeglugo­
wą.
Analogiczny remont doko­

nany zostanie także na m/s 
„WARYŃSKI“ pod kieruu- 
kiem WIKTORA MISZCZA­
KA. W tych dniach przystą­
piono już do tzw. „parowa­
nia“ wszystkich zbiorników 
ropnych. Ma to na celu za­
bezpieczenie robotników 
przed wyziewami gazów, 
działających szkodliwie na 
organizm.

20-letni m/s „Waryński“ 
pod względem wymiarów ka 
dłuba znacznie ustępuje 
„Walterowi“, ale jego noś­
ność wynosi 7.180 DWT. Po­
siada on dwa silniki MAN 
Diesla 12 cyl. o mocy 4.0Ö8 
KM i rozwija szybkość pod­
różną ponad 13 węzłów.

Pozostałe jednostki to rów­
nież głównie statki PLO lub 
PŻM. Ogółem jednak na do­
kach i przy nabrzeżach jest 
dośg luźno. Sprawia to wra­
żenie, że tempo pracy osłab­
ło. Czyżby „bezrobocie“?

— Mamy wprawdzie mniej 
jednostek, ale większość skie 
rowana została na remonty 
kapitalne i średnie — infor­
muje ob. Jerzy Bończyk z 
szefostwa produkcji. General 
ny egzamin stoczniowoy zda 
li niedawno na „Batorym“.

Co więcej — swą sumien­
ną pracą stoczniowcy gdań­
scy zyskują sobie coraz szer­
sze uznanie także i wśród 
obcych armatorów, czego wy 
razem są kierowane do nas 
na remont coraz częściej 
statki zagraniczne. M. in. 
ostatnio awizowano statek 
bandery fińskiej „Ariana“ 
oraz parowiec szwedzki „Hei 
nań*.

Tym sposobem, nie tylko 
pozostają w kraju cenne de­
wizy za remont naszych stat 
ków, ale również przysparza 
my je naszej gospodarce na 
rodowej od armatorów za­
granicznych. (elte)

---•---
Protest
rządu PRL
przeciui naruszaniu

obszary powietrznego
Polski
przez samoloty USA

WASZYNGTON (PAP). W 
dniu 16 lipca br. ambasador 
PRL w Waszyngtonie Ro­
muald Spasowski przekazał 
podsekretarzowi sianu Ro­
bertowi Murphy stanowczy 
i ostry protest rządu PRL 
przeciwko kilkakrotnemu na 
ruszaniu przez samoloty ame 
rykańskie obszaru powietrz­
nego Polski w czerwcu i lip 
cu br.

Ambasador podał dokład­
ne trasy i czas przelotu sa­
molotów USA, naruszają­
cych bezprawnie terytorium 
naszego kraju. W kilku wy­
padkach tych naruszeń c o- 
dziło o samoloty, które rów­
nocześnie naruszały obszar 
powietrzny Związku Radziec 
kiego, o czym już była mo­
wa w nocie rządu radzieckie 
go do Stanów Zjednoczo­
nych z dnia 10 lipca br.

Ambasador PRL zażądał 
w imieniu rządu polskiegj 
ukarania winnych bezpraw­
nych przelotów oraz zaprze­
stania takiej akcji na przy­
szłość. Podkreśli! on rów­
nież. że wszelka odpowie­
dzialność obciąży rząd Sta­
nów Zjednoczonych

9924
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Uroczyste sesje
rad narodowych

W czwartek 19 hm. o 
godz. 16.30 z okazji XII 
rocznicy PKWN odbędzie 
się uroczysta sesja MRN 
w Sopocie.

Na porządku obrad: re­
ferat okolicznościowy, wrę 
czcnie odznaczeń państ­
wowych i część artysiycz 
na. Sesja odbędzie się w 
sali konferencyjnej Pre- 
eydium MRN.

W sobotę 21 bm, o go­
dzinie 10, w sali konfe­
rencyjnej Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodo­
wej w Pruszczu Gdań­
skim odbędzie się uroczy 
sta sesja, zwołana z ONa 
sji XII rocznicy PKWN.

Od dziś
taniej płacimy
za niżej
wymienione

Wojewódzka Komisja Cen 
zawiadamia, że od dziś tj. 
18 bm. obniżono ceny po­
szczególnych wyrobów wę­
dliniarskich. Mortadela cie­
lęca kosztuje obecnie 24 zl 
zamiast 28, kiełbasy: czosn­
kowa — 30 zł zamiast 35, cy 
trynowa — 30 zł zamiast 35 
i litewska 26 zł zamiast 39 
zł.

W Brzeźnie - najlepiej
przy ul. Siennickiej 11 - najgorzej
Jak im nasi mail goście
na koloniach letnich

Kilkanaście tysięcy dzieci 
ze Śląska, zagłębia naftowe­
go, Kielc, Wrocławia, Byd­
goszczy, Częstochowy i in 
nyeh stron Polski przebywa 
w Gdańsku na koloniach let 
nich. Obozy kolonijne urzą 
dzono w szkołach; w samym 
Gdańsku jest ich około 40.

Liczby te nie mówią jed­
nak, w jakich warunkach żj 
ją nasi mali goście. Specjał 
na komisja Prezydium MRN 
w Gdańsku, w skład której 
wchodzili: sekretarz Frezy
dium ob. Kubski, kierow­
nik Wydziału Oświaty ob 
Truszczyński i kierownik Wy 
działu Zdrowia dr Świątków 
ski, w dniu 13 bm. odwiedzi 
ła kilkanaście kolonii. Oto 
migawki z tego raidu.

WmeĘW.

TEATRY
Gdańsk - Teatr Wielki -

„Dama Pikowa“ — g. 19 
Zakł. Dom Kultury Stoczni 

Gdańskiej — ul. Wałowa — ope 
retka — „Rose Marie“ — g. 20 

Młodz. Dom Kultury — ul. 
Wajdeloty 13 — Rewia Estrady 
Łódzkiej — „Wio, dywaniku“ — 
g. 19.30

Cyrk „Din-Don“ — Plac Ze­
brań Ludowych — g. 19.30 —
ostatnie dni

Wrzeszcz, Grunwaldzka 42 — 
Fotoplastikon — „Chiny“. 

GDYNIA — Dramatyczny
„Matka“ _ g. 19 

Zakładowy Dom Kultury — 
Ul. Polska — przy przystanku 
kol. elektrycz. — Gdynia-Stocz- 
tüa — operetka — „Cnotliwa Zu 
zanna“ — g. 19

Sopot — Letni — „Achilles 
t panny“ — g. 20.

Opera Leśna — Czechosłowac­
ki Zespół Jazzowy — K. Vlacha 
g. 20. W razie niepogody w Hali 
Stoczni Gdańskiej — g. 20.45. 

KINA
wg Inform, Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Ostatni występ Grocka“ — 
od 1. 12 —- franc — godz
16, 18 i 20. „Kameralne“ — „Ko 
zlołeczek“ _ g. 9.30 i 10.30. „Mai 
żeństwo w mroku“ — od 1 14 — 
NRD — g. 11.30, 13.30, 18.30 : 
20.30. „A jednak Warszawa“ — 
od 1. 7 — połsk. — g. 16.30 i 17.30 
WRZESZCZ — „ZMP-owiec“ — 
„Kłamstwo Judyty“ od 1. 16 
węgr. — g. 16, 18 1 20. „Bajka“
— „Elżbieta, Joanna, Lizystra 
ta'* od 1. 18 — franc.-włoski — 
g. 16. 18 i 20. NOWY PORT - 
„1 Maja“ — „Księżniczka Mary* 
od 1. 14 — radź. — g. is, 18 i 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Głos 
przeznaczenia“ ód 1. 12 — fran-
— g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Czerwony kwiat“ od 1. 14 —
jugosŁ. g. 13.45, 16. oraz 18.10. 
21.15 z występami artyst. „Atlan 
Mc“ — „Małe jasne“ od 1. 16 —■ 
g. 16, 18 i 20. „Goplana“ —
„Klub Pickwicka“ od 1. 12 —
ang. — g. 16. 18 i 20. GRABÓ­
WEK _ „Fala“ — „Był sobie 
kroi“ od 1. 7 — czeski — g. is, 
18 i 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Wołga, Wołga“ od 1. 
14 — czesk. — g. 16. ORŁOWO 
—■ „Neptun“ — „Nocne spotka­
nie“ od 1, 14 — czeski — g. 16. 
OBŁUZE — „Związkowiec“ — 
„Ojcowizna“ od 1. 16 — g. 19.30. 
RUMIA — „Aurora“ — „Gwiaz­
dy na skrzydłach“ od 1. 7 —
radź, — g. 18 i 20.

Kolonia letnia w szkole 
nr 37. Mieszkają tu dzieci 
górników z kopalni Janko- 
wice. Nowy budynek szkoły 
jest wykończony niestaran­
nie, futryny w drzwiach po­
obrywane, źle zainstalowane 
onfakty elektryczne. Kie­

rownictwo kolonii robi co 
może, aby utrzymać wzoro­
wą czystość i porządek. W 
kuchni i magazynie — czy­
sto, ale jest mnóstwo much 
(brak sćatek w oknach). Wy­
żywienie obfite kalorycznie. 
Dzieci jedzą dużo, tyle, ile 
chcą. Są pod stałą opieką 
lekarza. Utrapieniem kolonii 
są miejscowi chuligani, któ­
rzy wybijają szyby, niszczą 
ogrodzenie, demolują sale.

cieki deszczowe. W maleńkiej 
kuchence na wpół rozwalony 
piec. W protokole inspekcyj­
nym zanotowano: „W takim sta 
nie jak obecnie, budynek nie 
nadaje się na kolonię“. Oczy­
wiście w tych warunkach trud­
no jest o utrzymanie porządku, 
ale można by przynajmniej po- 
wymiatać zeszłoroczne śmieci.

Druga strona budynku — 
nie do wiary — idlealnie czy 
sta. Wszystko czyste, maga­
zyn, korytarze, sypialnie, 
wreszcie nowocześnie urzą­
dzona kuchnia. W zeszycie 
kontrolnym kierownictwa 
same superlatywy. Nic dziw 
nego.

W budynku szkolnym 
przy ul. Siennickiej 11 miesz 
czą się dwie kolonie — i tc 
kolonie kontrastowe. Jui 
sam budynek dziali s>ię na 
dwie części, czystą i brudną. 
Część czysta jest własno­
ścią szkoły TPD 6, brudna 
— Technikum Budownictwa 
Przemysłowego. Właśnie w 
tej drugiej, brudnej części 
ulokowała się na zasadach 
wymiany kolonia z Glinika 
Mariampolskiego.

Wprost trudno uwierzyć, 
że w takim brudzie, kurzu, 
niechlujstwie mogą przeby­
wać dzieci. Dzieci które 
przecież przyjechały aby od­
począć, nabrać nowych sil 
do nauki.

Brudne i zakurzone korytarze, 
powyszczerbiana posadzka, cu­
chnące, nieszczelne zlewy, za-

30.000 WIDZÖW 
ZOBACZYŁO JUZ 

„CYRK KOMIKÖW“
Bawiący od kilkunastu dni 

Cyrk Nr 1 w Gdańsku już koń­
czy występy ze względu na wy­
jazd za granicę. Ostatni występ 
odbędzie się 24 lipca. Dyrekcja 
cyrku wprowadziła ostatnio 
sprzedaż biletów zbiorowych 
dla wszystkich zakładów pracy 
w Gdańsku, Wrzeszczu i Sopo­
cie. Zgłoszenia na bilety zbio­
rowe przyjmuje biuro cyrku co 
dziennie od godziny 10 do 12 — 
telefon 329-15.

W „LOTOSIE“
Czeski zespół instrumentalny 

Karela Svricziny występuje co­
dziennie od godz. 20 do 1 vi 
rest. „LOTOS“ ul. Wajdeloty 13,

U ARCHITEKTÓW
W siedzibie Stowarzyszenia Ar 

chitektów Polskich (Gdańsk 
Targ Węglowy 27, Strzelnica 
Sw. Jerzego) w środę 18 bm. o 
godz. 16,00 odbędzie sie zebranie 
przy kawie, na którym inż 
arch. Kazimierz Biszewski po­
dzieli sic wrażeniami z pobyt« 
w NRD.

UWAGA MIESZKAŃCY 
OSIEDLA

PRZY AL. WOJSKA 
POLSKIEGO

Spotykaliśmy brudne dzie­
ci. Oburzaliśmy się, ale jed­
nocześnie wiedzieliśmy, że 
są to tylko dzieci. Natomiast 
brudny, niewychowany opie 
kun jest zjawiskiem nieco­
dziennym, dziwnym. Zwróć­
cie uwagę na te słowa — 
niewychowany wychowaw- 
ca(!). W obozie kolonijnym 
zorganiaowanym przez 
ZZNP w Częstochowie spot­
kaliśmy intendenta (jest na­
uczycielem w Częstochowie), 
który „zadziwiał“ a niechluj­
nym wyglądem i niezbyt 
budiującymi manierami. Wie 
rżymy, że inni wychowawcy 
z tej kolonii, których nie wi 
dzieliśmy, bo byli z dziećmi 
na wycieczce, są w każdym 
calu pedagogami.

* *
Wzorowo urządzono kolo­

nię dzieci kolejarzy z DOKP 
Bydgoszcz na Stogach, po­
tężne gmachy, w których 
mieszka 650 dziewczynek i 
chłopców, lśnią czystością i 
porządkiem. W pobliżu mo­
rze, plaża, las — tu dzieci 
naprawdę wypoczywają. Jed 
nak w kuchni (przynajmniej 
tego dnia) zabrakło opieki 
lekarza. Kierownictwo kolo­
nii, a szczególnie lekarz j 
higieniści, powinni zwracać 
więcej uwagi na to, aby kuch 
nia podawała świeże, peł­
nowartościowe potrawy.

* * *

Po zwiedzeniu kolonii dzib 
ci włókniarzy z Częstochowy 
(w Brzeźnie) trudno zdecy­
dować czy podziwiać wspa­
niały, nowoczesny budynek, 
zbudowany z własnych fun­
duszów Częstochowskich Za­
kładów Przemysłu Włókien­
niczego, czy ofiarną i mądrą 
pracę kierownictwa kolonii i 
wychowawców. Oby tylko 
wszystkie diomy wczasowe 
były przynajmniej podobne 
do ośrodka CZPW. Kierow­
nictwo kolonii umie gospo­
darzyć w tym wspaniałym 
budtynku. Kierownik Feli- 
siak, doświadczony pedagog, 
wychowawcy — to również 
pedagodzy. W pracę kolonii 
stały wgląd mają rodzice i, 
oczywiście, dyrekcja i rada 
zakładowa CZPW.

Zazwyczaj dobrze pracują ko 
łonie organizowane przez huty, 
kopalnie, przez włókniarzy. Dy­
rekcje i rady zakładowe tych

przedsiębiorstw nie ogranicza­
ją się do zapewnienia opieki i 
wyżywienia, ale częściowo o dna 
wiają i remontują szkołę, w któ 
rej mieszczą się kolonie. Np. 
Huta „Zabrze“ wyremontowała 
kuchnię w szkole w Brzeźnie.

Najlepsze warunki wypoczyn 
ku znajdują dzieci w domach 
wczasowych budowanych z wła 
snyeh funduszy przez przedsię­
biorstwa, instytucje czy zjedno­
czenia. Przedsiębiorstwo zazwy 
czaj bardzo dobrze gospodarzy 
we własnym budynku i tu wa­
runki wypoczynku sa najlepsze.

Nie zdały egzaminu kolo­
nie, organizowane na zasa­
dzie wymienności między 
szkołami. Dwie szkoły z róż­
nych miast zobowiązują się, 
że przygotowują swoja loka­
le, ale zobowiązanie to w 
praktyce nie zostaja wyko­
nane, gdyż obie szkoły „wie­
rzą sobie“ i nie dokonują 
żadnej kontroli. To prowa­
dzi do tego, że dizieci miesz­
kają w brudnych, zaniedba­
nych lokalach. W następnym 
roku kolonie wymienne nie 
będą organizowane.

Praca kolonii zależy 
przede wszystkim od pra­
cy kierownictwa i wycho­
wawców — pedagogów. Sla 
be siły pedagogiczne nie 
potrafią zorganizotvac ży­
cia kolonii. Doświadcz-ni 
pedagodzy łączą cykl wy­
chowawczy w szkole i na 
kolonii, a to przecież jest 
najważniejsze.

W. Karwan

W czwartek
»Faust«

Dyrekcja Państwowej O- 
pery i Filharmonii Bałtyc­
kiej podaje do wiadomości, 
iż zapowiedziane na sobotę 
dnia 21 bm. przedstawienie 
„Damy Pikowej“ — nie od­
będzie się. W zamian odwo­
łanego przedstawienia Ope­
ra gra w czwartek 19 bm.
0 godz. 18 „Fausta“ Ch. 
Gounod‘a.

Bilety zakupione na sobo­
tę 21 można będzie wymie­
nić na czwartek 19 („Faust“) 
w kasie Opery do dnia 18 
włącznie do godz. 18. Po 
tym terminie P. T. Publicz­
ność, której nie odpowiada 
zmiana repertuaru, może 
zgłaszać się do kasy Opery
1 „Orbisów“ po zwrot pie­
niędzy za nabyte bilety.

üHillllüSilil
Towar «st, ale ..
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Drogeria MHD na rogu 
ul. Dworcowej i 10 Lutego 
w Gdyni ma dwa duże plu 
sy: primo „leży“ na trasie 
bardzo uczęszczanej, secun- 
do: jest zupełnie dobrze 
zaopatrzona> w towar, Sio-

»Olimpią« 
w nieznane, 
na Hel

Zespół
Karela Vlaehn
Na Wybrzeże przybyła świa 

toioej sławy czeska orkiestra 
Karela Vlacha: zespół Vla­
cha cieszy się wielkim powo­
dzeniem wśród miłośników 
muzyki tanecznej 
aranżowanego,
— nie tylko iv Europie, lecz 
także i iv ojczyźnie jazzu — 
Stanach Zjednoczonych. Na 
zdjęciu: orkiestra Karela

Vlacha.

W niedzielę 15 bm. WRZZ 
zorganizowała wycieczkę na 

i Hel statkiem m/s „Olimpia“.
Uczestnikami wycieczki 

byli przeważnie turyści, któ­
rzy jeśli nie pierwszy raz, to 
przynajmniej nie często prze 
bywali na morzu (choćby tu­
ryści czescy), dla których 
port i jego urządzenia stano­
wią wielką, skomplikowaną 
zagadkę. Dlatego też wdzięcz 

I iii byli kapitanowi , Olimpii“, 
j który w braku przewodnika 
(gdzieś się „zawieruszył“) u- 
dzielał fachowych i wyczer- 

' pujących informacji o urzą- 
• dzeniach portowych, o Stocz
1, 3 .ni Gdańskiej, o mijanych stat 

powodzeniem ^ach

Przy wyjściu na morze Ka­
pitanat Portu zarządził przy­
musowy postój. Część pasa­
żerów musiała opuścić gór­
ny pokład, gdyż na morzu 
była wysoka fala i stat­
kiem niebezpiecznie „kiwa­
ło“. Mimo tłoku (ck. 23C 
o;ób na pokładzie), bawiono 
się wesołe, zwla'-zci a że przy 
grywał zespół jazzowy.

Po dwugodzinnym odpo­
czynku na Helu, „Olimpia“ 
ruszyła w powrotną drogę, 
tym razem do Sopotu — na 
Festyn. Przy dźwiękach or­
kiestry siatek dobił do molo 
ükurat w chwili, gdy rozpo­
częły się najbardziej atrakcyj 
ne występy.

W sumie wycieczka udana 
— tego samego zdania byli 
turyści czescy.

W, Karwan

Głos zza siołu aptecznego (111)

Trzy lala studiów lo za mało
by przygotować się 
do odpowiedzialnej 
pracy farmaceutycznej

SOPOT — „Polonia“ — „Jego 
rybki“ od 1, 16 — franc. — 
g. 16, 18 i 20. „Letnie“ — „Ucie \ lipca 
czka do Francji“ od 1. 16 —
włosk. — g. 21.

—oOry—
DY2URV APTET* 

ort dnia 14. 7. do dnia 20. 7. 56 r 
GDANSK — Apteka Nr 62, ul 

Kartuska 14 (Siedlce), oraz Apte 
ka Nr 21, ul. Jedn. Robotniczej 
Ul (Orunia) WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 16. ul. Grunwaldzka 52 
NOWY PORT — Apteka Nr 4. 
ul Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. OLIWA - Apteka Nr 17, 
ul. Kaprów 4. SOPOT — Apteka 
Nr 15, ul. Rokossowskiego 21 
GDYNIA — Apteka Nr 13, ul. 
Starowieyska 34. ORŁOWO —
Apteka Nr 20, ul, Boh. Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocnv 
OEŁUZE — Apteka Nr 63, ul 
Bednarska 11 — stały dvżur no­
cny.
Ostrv dvżor w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
do 7 — Biuro wezwań — 410-00.

Wojewódzki Zarząd Łączno­
ści powiadamia, że z dniem 1 

br. wprowadzono służbę 
doręczeń w Urzędzie Pocztowo- 
teiekom. Gdańsk 12 (osiedle 
przy Alei Wojska Polskiego we 
Wrzeszczu).

Doręczyciele tego urzędu ob­
sługują następujące ulice:

Aleja Wojska Polskiego, Ce­
glana, Chrzanowskiego, Czarna, 
Fitelberga. Fornalskiej. Glinki) 
Gomulickiego, Gomółki. Karło- 
wieża, Kmieca, Kolberga, Ko­
lejarzy. Ludowa, Miedziana, Mo 
niuszki, Nowotki, Nowowiejski« 
go, Pilotów, Reymonta, Rolna, 
Syrokomli, Szopena, Szymanów 
skiego, Śmiała, Wesołowskiego, 
Wincentego Pola, Wojciecha a 
Brudzewa, Żeglarska, Żeleńskie 
go. Grunwaldzka od nr ISO po 
stronie lewe.i i od nr 167 po stro 
nie prawej do Nr 239 (do znisz­
czonego mostu kolejowego).

Wydawanie niedoręczonych 
(awizowanych) przesyłek dla a- 
dresatów zamieszkałych na okre 
tlonym wyżej obszarze odbywa 
się wv urzędzie pt. Gdańsk 12 
w godzinach od 8—18, a NIE 
jak poprzednio w Unt Gdańsk 6-

Komu, Komu?
Chętnym oferujemy dźwig 

samojezdny marki „Paźdżier 
nile“ do opuszczania ciężkich 
rur żeliwnych i betonowych. 
Dźwig ten, Centralny Za­
rząd Instalacji Przemysło­
wych przydzielił bazie mate- 
rialowej w Nowym Porcie. 
Niestety, baza nie ma moż­
liwości pełnego wykorzysta­
nia^ dźwigu, który powinien 
być w ruchu przynajmniej 
200 godzin miesięcznie, a 
pracuje... 20 godzin.

Kierownictwo Gdańskiego 
Zarządu Instalacji Przemys­
łowych bez skutku błaga Cen 
troimy Zarząd aby przekazał 
ten uciążliwy „podarek“ ko­
mu innemu.

Centralny Zarząd nie chce 
o tym słyszeć, a w rezulta? 
cle dźwig o nośności 15G0 kg 
stał bezczynnie kilka miesię­
cy. Potem pracował parę dni 
na budoivie w Oliwie i znów 
stoi. Nikt w CZ tym się nie 
przejmuje.

Ciekaive, kto będzie odpo­
wiadał za zniszczenie cenne­
go mechanizmu.

Wg korespondencji
J. Soszyńskiego

Artykuł mgr Tatarek, zawierający krytyczne uwagi o re 
formie studiów farmaceutycznych, który ukazał się w ty­
godniku „Służba Zdrowia“ z dnia 1. 7. 1956 r. oraz w „Dzień 
niku Bałtyckim“ z dnia 4. 7. 1956 r. Nr 158, świadczy o tym, 
że właśnie młodzi adepci zawodu farmaceutycznego zdają so 
bie sprawę, że farmacja jest nauką, a nie rzemiosłem i że 
o taką farmację trzeba walczyć. Ostatnio na łamach prasy 
fachowej ukazały się liczne artykuły na temat farmacji wo- 
góle, farmaceutów oraz reformy studiów. W artykułach 
tych zabierali głos zarówno farmaceuci - praktycy, jak i 
farmaceuci-naukowcy, oraz ludzie którzy aczkolwiek z far­
macją nie są powiązani zawodowo, jednak decydują w spra 
wach farmacji, a właściwie reprezentują jedynie zawody po 
krewne jak np. chemicy, biologowie, czy lekarze.

Sam fakt, że w wielu wy­
padkach decydujący głos w 
sprawach farmacji mają nie- 
farmaceuci,' świadczy o n;e- 
docenianiu tego zawodu. Za­
sadnicza zmiana w tego ro­
dzaju postępowaniu, nastąpi­
łaby gdyby jednym z wice­
ministrów zdrowia był właś­
nie farmaceuta, znający po­
trzeby, bolączki i niedociąg­
nięcia farmacji.
ster — farmaceuta zapewne j daniu? 
spowodowałby, że w Radzie 
Naukowej przy Ministrze 
Zdrowia w sprawach farma­
cji d-ecydowaliby łub udziela­
li fachowych rad właśnie od­
powiedzialni farmaceuci. A 
że w Radzie Naukowej przy 
Ministrze Zdrowia o losach 
farmacji decydują ludzie nie- 
zawsze ściśle powiązani z far 
macją świadczy wniosek re­
formy studiów, prowadzącej 
du obniżenia tgólnego pozio­
mu wiedzy.

Słusznie mgr Tatarek pod­
kreśliła, że zasób wiedzy, ja­
ki otrzymuje farmaceuta po 
4 latach studiów jest za 
szczupły, podczas, gdy prof,
Lipiec nazywa go „balastem 
encyklopedycznym“. Farma­
kologia jest podana w wąs­
kim zakresie, a przecież to 
cna właśnie wraz z farmacją 
stosowaną jest podstawą do 
świadomego i rzetelnego wy­
konywania zawodu.

Nie wyobrażam sobie, jak 
wobec takiego stanu rzeczy 
można odpowiedzialną pracę 
farmaceuty zlecić technikowi 
farmaceutycznemu, który 
zdobywa wiedzę • na stopniu 
licealnym i to przez okres 3 
lat.

Czy jęst możliwością, aby pe­
dagodzy liceów farmaceutycz­
nych. potrafili podać cały mate- 

w, . . i rial swym uczniom tak, aby ci 
Wicemmi-I mogli sprostać powierzonemu za 

Pozwolę sobie przypuś­
cić, że w tym wypadku wycho­
dzi się z założenia, żę człowiek, 
który mało wie po prostu nie 
zdaje sobie sprawy z tego co i 
jak czyni i dlatego nie bói się 
odpowiedzialności.

Technicy farmaceutyczni 
są i będą materiałem pomoc­
niczym. Wnioski odnośnie spe 
cjalizacji zdobywanej w cza­
sie studiów godzą zdecydowa 
nie w poziom wiedzy farma­
ceutów, a tym samym w do­
bro tych lucz:, którzy korzy­
stają z ich usług, a więc głów 
nie chorych.

Moim zdaniem nie można 
dać farmaceucie odpowiednie 
go ogólnego przygotowania 
w ciągu 3 lat i dlatego uwa­
żam, że studia winny trwać 
5 lat, z tym, że na 5-tym ro­
ku student pisze pracę magi­
sterską. Po ukończeniu tego 
rodzaju studiów farmaceuta
rozpoczyna pracę i wówczas 
dopiero obiera sobie pewien 
kierunek, wynikający z jego 
zainteresowania, jak' apteka.

wytwórnia farmaceutyczna, 
zielarstwo, czy wresicie pra­
ca naukowra.

Obrany kierunek traktuje 
farmaceuta jako specjaliza­
cję. W celu uzyskania stopnia 
specjalizacji zdaje pewne eg­
zaminy, odrabia ćwiczenia i 
w swej dziedzinie staje się 
wysokokwalifikowaną jed­
nostką. Za uzyskany stopień 
specjalizacji powinny być 
przyznawane pewne dodatki 
pieniężne, wypłacane w ten 
sam sposób jak lekarzom.

Dlaczego mówię o specjali­
zacji po ukończeniu studiów 
w ogóle, a nie w trakcie stu­
diów, jak sugeruje w tym, 
względzie prof. Lipiec? Otóż 
po prostu dlatego, że rzadko 
kto jest w stanie przewidzieć 
do czego będzie predestyno­
wany i dopiero praktyka w 
oparciu o ogólny zakres wie­
dzy pokazuje właściwe zami­
łowanie.

Według prof) Lipca, przy­
szłego kierownika apteki na­
leżałoby właściwie wytypo­
wać już w czasie studiów, 
gdyż tylko taki student po­
szedłby na specjalizację ap­
teczną. przede wszystkim nie 
zdaje mi się, aby z góry moż­
na było przewidzieć jakim 
administratorem, obok dob­
rego fachowca będzie typo­
wany kierownik, oraz który 
kierownik- zechce wziąć na 
siebie odpowiedzialność pro­
wadzenia apteki, w której 
zatrudnionych będzie techni­
ków aptecznych 80 — CO 
proc., a może i 100 proc. Fakt, 
Ż3 farmaceuci przeciwstawia­
ją się projektowanej reicr- 
mie studiów jest .świade­
ctwem ich troski o jakość tej 
odpowiedzialnej pracy oraz 
powinien być przestrogą dla 
naszych władz, by nie obni­
żać poziomu farmacj', gdyż 
tylko, przy jej udziale medy­
cyna podoła nałożonym obo­
wiązkom.

Jadwiga Lech-Skubińska 
mgr farm.

st. msp. nadzoru farmaceu­
tycznego przy W-ydlz. Zdro­

wia Prezydium WRN

iva-„nie ma“ słyszy się tu 
coraz rzadziej. Z tych 
względów w sklepie stale 
panuje niemały ruch. Aby 
jednak zrobić tu zakupy, 
trzeba stracić wiele czaśu.

— Dlaczego? Personel 
niezaradny?

— Nie, Ekspedientka 
„dwoi“ się i „troi“ by u- 
przejmie i jak ■ najszybciej 
obsłużyć klientów, ale moż­
liwości. ludzkie. są ograni­
czone. -Jedna osoba na taki 
sklep, to stanowczo za ma­
ło, Najwyższy czas, by skie 
rować tu jeszęze Jedną siłę 
sklepową.

\
Na marginesie warto 

przypomnieć, że przecież se 
zon trwa.

(W

Po prostu nie wypada
Kupuję szafę na raty, 

ekspedientka w meblowym 
sklepie wręcza mi bezpłat­
ny druczek umowy ratalnej 
i nieokreślonego koloni 
pocztówkę, za którą żąda 
złotówki. Na moje zdziwio­
ne spojrzenie wyjaśnia tro­
chę zażenowana, że to tak 
musi być, tak się zaivsse 
robi.

Pocztówka przedstawia 
model planetarium w Mło­
dzieżowym Domu Kultury 
w Stalinogrodzie, Co ma z 
tym wspólnego szafa, wy- 
produkowana i sprzedawa­
na w woj. gdańskim? Na 
jaki cel idzie złotówka mo­
ja i wszystkich . nabytoców 
mebli na raty?

Kocham młodzież i życzę 
jej Pałacu Kultury w każ­
dym mieście, ale ten spo­
sób wyłudzania „dobrowol­
nych?- datków wyraźnie mi 
się nie podoba.

(KR)

Do 31 lipca
możni wziąć udział 
w Wielkim konkursie
t»KO

Przypominamy o Popular­
nym Konkursie Oszczędnoś­
ciowym, ! zorganizowanym 
prze/. Oddział Wojewódzki 
EdrCO w Gdyni, redakcję 
„Dziennika Bałtyckiego“ i 
Rozgłośn ę Polskiego -Radia 
w Gdańsku pod hasłem:

„Nic nie stracisz — motor 
zyskasz

Oszczędzając złotych trzy-
ta‘\

Kto dotychczas nie zdążył 
wziąć udziału, może to jesz­
cze uczynić, pod warunkiem, 
że w lipcu i sierpniu wypłaci 
na własną książeczkę oszczęd 
nościową co najmniej po 150 
zł i nie podejmie tych kwot 
do dnia 31 sierpnia br.

O przystąpieniu do konkur 
su należy zawiadomić Od­
dział Wojewódzki PKO w 
Gdyni, ul. Świętojańska 17, 
wysyłając wypełniony po­
niższy kupon kenkursow'y.

Korzystajcie więc z tej wy 
jątkowej okazji, która umoż­
liwi Wam wylosowanie mo­
tocykla WFM, radioodbiorni­
ka lub innej cennej nagrody, 
a poza tym ułatwi zaoszczę­
dzenie minimum 300 zł, którą 
na pewno przydadzą się W*m 
na później»** wydatki. 

Pamiętajcie zatem, do 31 
lipca br. macie jeszcze moż­
ność wpłacenia 150 zł i wzię­
cia udziału w Popularnym 
Konkursie Oszczędnościo­
wym,

KUPON KONKURSOWY 
Zgłaszam udział w 

Popularnym Konkursie 
Oszczędnościowym 
Imię i nazwisko '. . , .

Dokładny adres

..68 p ątro"
nes ?ore odwołane

Faństwowy Teatr „Wy­
brzeże“ w Gdańsku zawiada 
mia, że z powodu choroby 
aktorki sztuka Stewarta „68 
piętro“ nie będzie grana po­
cząwszy od 17 bm. aż do od­
wołania.
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DZIENNIK BAŁTYCKI NR 170 (375(f)

SMIAIjCH rmsföfs
Konkretna propozycja

Jestem wynalazcą fi. kon­
struktorem roweru wodnego, 
kajaków mechanicznych itp. 
atrakcyjnego sprzętu pływa­
jącego po morzu.

Przed wojną mój tabor 
wodny, składający się z oko 
ło 100 sztuk, był niezwykłą 
atrakcją plaż w Orłowie, Ju­
racie i na jeziorach augu­
stowskich. W ciągu 7 lat nie 
zdarzył się ani jeden wypa­
dek utonięcia przy setkach 
tysięcy wyjazdów w morze. 
Posiadałem wytwórnię w

ność. Nie proszę o żadną po­
moc finansową, nie, wiem 
jednak, do kogo zwrócić się 
w sprawie wystawienia me­
go taboru,

Jan Putrycz 
Wargzkowo — Młyn, 

poczta Leśnie wo 
pow. wejherowski

List ten dedykujemy 
„Imprezie“ oraz Zarządowi 
Zieleni Miejskiej, przede 
wszystkim w Sopocie. Mo­
że wreszcie ruszy z mart­
wego punktu sprawa oży­
wienia naszych plaż!

RED.

Orłowie, sprzęt pływający 
wysyłałem na zamówienie 
po całej Polsce i wszędzie 
się podobał, bo jednostki rno 
je miały piękne wykonanie i 
dobrą statykę.
Jestem długoletnim czynnym 

sportowcem, a kwalifikacje 
moje są następujące: mistrz 
stolarki, mistrz organów i 
mechanik. Po wojnie nie zaj 
mowałem się rzemiosłem, 
ale obecnie chciałbym wró­
cić do mego umiłowanego 
zawodu i znów móc dostar­
czać plażom trójmiasta przęt 
sportowy.

Mógłbym wystawić tabor 
około 50 sztuk atrakcyjnych 
jednostek wodnych, które 
na pewno zyskałyby w krót 
kim czasie wielką popular­

PKP Oddział Przewozów w 
Gdyni nie chce przyznać słusz­
ności autorowi notatki „Figlar­
ne PKP". W ogłoszeniu dotyczą 
cym niekursowania pociągów e- 
lektrycznych w czasie od 16 do 
25 mają na trasie Gdańsk—Gdy­
nia wyraźnie było zaznaczone, 

“fce pociągi o których byłą mo­
wa — nie kursują.

IrfUmyck USTACH
LIST Z KOLONII LETNICH

My. dzieci pracowników „Dal 
moru“, przesyłamy tą drogą 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
dla naszych rodzin ną Wybrze­
żu i dla naszych Tatusiów, prze 
bywających na Morzu Północ­
nym.

Nad pięknymi jeziorami, 
wśród gęstych lasów, ną kolo­
niach letnich w Skępem w pow. 
Lipno nabieramy sił d0 dalszej 
nauki pod okiem naszych tro­
skliwych wychowawców i kochą 
nej gospodyni, która tuczy nas... 
ponad plan.

A więc dziękujemy „Dałmoro 
wi“! Podpisano: za radę dru­
żyny — drużynowy Kubiną.

Ćfy.cMedidREDm3l
72-letni rencista, Gdańsk. List 

Wasz przesłaliśmy do Min. Prą­
cy i Opieki Społecznej, na ręcs 
min. Chajna,

Stały czytelnik. A jednak to 
podawane przez nas wyniki by 
ły prawdziwe, co możecie łatwo 
sprawdzić w Związku Wędkar­
skim.

SPORT
Rekord Chromika w niebezpieczeństwie

Wynik Jeszensky'ego
tu biegu na 3 km z przeszkodami 
okrasą drugiego dnia
lekkoatletycznych 
mistrzostw Wągier
W poniedziałek na Nep- 

stadionie zakończyły 
się dwudniowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Węgier. Naj
lepszy rezultat uzyskał w bię 
gu ną 3 km z przeszkodami 
zawodnik Voeroes Lobogo —■ 
JESZENSKY, który po sarno 
tnym biegu uzyskał najlep­
szy w tym roku na świecie 
wynik na tym dystansie 
8:40,8. Wynik Węgra jest tyl­
ko o 0,(5 sek. gorszy od rekor 
tłu Chromika. Jest on jedno 
eześnie drugim na tym dy­
stansie rezultatem uzyska­
nym w historii lekkoatlety­
ki. Jeszensky biegł bardzo 
równo i po 2 km miał czas 
lepszy o 7 sek. od wyniku 
Chromika w jego rekordo­
wym biegu. Gdyby Węgier 
miał w poniedziałkowym bie 
gu z kim rywalizować, Chro­
mik przestałby zapewne być 
rekordzistą świata. Wynik 
Jeszensky'ego jest nowym re 
kordem Węgier.
C YMPATycy lekkoatletyki 
^ obiecywali sobie wiele po 

biegu na 5 km, w którym zapo­
wiedziany byl udział TABORIE­
GO i SZARO, Obaj bezpośred­
nio po starcie objęli prowadze­
nie i ładnie współpracowali z 
sobą. i E.-.iS'O mi ot BYT.O 
JEDNAK RA KO/-O SŁABE, do 
lego stopnia, że MIĘD7,FCZĄSY 
UZYSKALI GORSZE NlZ PO­
PRZEDNIEGO DNIA IHAROS 
W SWYM REKORDOWYM BIE­
GU NA 18 KM. Na 300 m przed 
metą Tabori rozpoezął finisz 1

wydawało się, że bieg wygra, 
bowiem jeszcze 100 m przed me 
tą miał 15 in. przewagi nad 
swym przeciwnikiem. W tym 
czasie jednak błyskawiczny fi­
nisz rozpoczął Szabo i wyprze­
dził Taboriego tuż przed metą. 
SZABO uzyskał czas 14:05,0. 
Czas TABORIEGO — 14:05,4.

Ciekawy przebieg miało 
800 m, w którym Szentgali i 
Rozsavölgi przez cały czas 
znajdowali się w czołówce, 
Tempo jednak dyktował tyl­
ko Szentgali, natomiast Roz 
savölgi oszczędzał siły na fi 
nisz. Przeliczył się jednak, bo 
wiem i na finiszu Szentgali 
był szybszy i wygrał bieg w 
1:49,2, wyprzedzając o 0,4 
sek. Rozeavölgiego.

NA wyróżnienie zasługu­
je również rezultat Gol- 

dovaniego, który wygrał 200 
m (21,4 sek.) oraz Kazi na 
800 na kobiet — 2:10,9. Do for 
my powraca również Nesz- 
mely, która przebiegła 200 
m w 24,9 sek.

Niespodziewanie słabe wy­
niki uzyskał w rzucie oszcze­
pem Krasnai, zwyciężając 
rzutem 71,74 m. Drugą niespo 
dzianką była porażka w bie­
gu na 80 m ppł. — Gyarmati, 
Zajęła ona drugie miejsce za 
Nemeth, uzyskując jednako­
wy z nią czas 11,5 sek. Pozo­
stałą kobiecą konkurencją 
był skok w dal, w którym 
Gyarmati uzyskała 5,67 m. 

A oto zwycięzcy konkuren­

cji męskich: 400 m ppł — Bo 
tar — 53,0, skok wzwyż Ha- 
gya _ 1.97, kula Kovesdie
— 15,78, maraton Dobronyi
— 2:35,56.
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ŚRODA — 18. VII. 1956 R. 
na fali 230 m

7.00 — DZIENNIK. 7.10 — Kon 
cert. 7.45 — Melodie. 8.00 —
Stan pogody i wiad 8.06 — Pol 
skie melodie ludowe. 8.30 — 
Wiad. 8.36 — koncert solistów. 
9.00—11.54 — Przerwa — lok. 
11.54 — Serwis CZRM — lok- 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 —
Wiad. 12.10 — Przegląd prasy. 
12.15 — Ernest Fischer *— hisz­
pańskie opowieści. 12.35 — Ko­
munikaty — lok. 12.38 — Pro­
gnoza pogody, omówienie pro­
gramu — lok. 12.40 — Melodie 
ludowe różnych narodów. 13.00 
— Audycją dla wsi. 13.10 —

Kapała zwycięża finalistę żużlowych
mistrzostw
świata

Dawno już nie oglądali 
wrocławianie tak emocjonu­
jącego i stojącego na wyso­
kim poziomie meczu żużlowe 
go — jak rozegrany w poni« 
działek 16 bm. na Stadionie 
Olimpijskim międzynarodo­
wy indywidualny turniej żu­
żlowy o puchar Prezydium 
WRN, w którym oprócz zawo 
dników polskich startowali 
również doskonali żużlowcy 
szwedzcy z Erikssonem na 
czele.

Zwycięzcą turnieju został 
wrocławianin KUPCZYN- 
SKI, który w czasie wszyst­
kich swych wyścigów wyka­
zał dobrą i równą formę. O 
jego zwycięstwie zadecydo­
wał wyścig 13 - ty, w któ­
rym pokonał <*n bardzo do­
brego Soermandera — rekor 
dziś tę wrocławskiego toru.

Największy sukces z zawo 
dników polskich odniósł w 
9 - tym wyścigu KAPAŁA, 
który startując wspólnie z 
doskonalą parą Eriksson — 
Scermander zajął drugie 
miejsce za Soermanderem, 
zwyciężając finalistę mi­
strzostw świata Erikssoną.

10

Wyniki:
1) Kupczyński — 11 pkt.
2) Eriksson (Szwecja) - 
pkt.
3) Soermander (Szwecja) — 
9 pkt.
4) Szwendrowski — 8 pkt.
5) Kapała — 7 pkt.

-----•----

Koszyäarki AZS AWF
wpciiały do młócił

W poniedziałek 16 bm. w 
godzinach popołudniowych 
wyjechała pociągiem do Pra
gi (skąd następnie uda się sa 
molotem do Rzymu), drużyna 
koszykarek AZS AWF. Weź­
mie ona udział w międzyna­
rodowym turnieju koszyków 
ki w San Giorgio, w którym 
uczestniczyć mają również 
mistrzowskie zespoły koszy­
karek Belgii, Francji, Włoch. 
Austrii oraz portu San Gior­
gio.

Turniej rozegrany zostanie 
w dniach 20 — 22 bm. o pu­
char miasta San Giorgio.

Drużyna AZS AWF wyje­
chała w następującym skła­
dzie: Woluchowa, Nartow-
ska, Olesiewicz, Chłodziń- 
ska, Skubiszewska, Lewan­
dowska, Migula, Nicińska, 
Węgrzynowicz.

Pieśni. 13.30 — Program dnia. 
13.35 — Walce i polki. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14-09
— Komunikat o stanie wód. 
14.10 — „Major Hubert w armii 
Andersa“ — opow. Adolfa Rud­
nickiego. 14.30 — Koncert po­
pularny. 15.20 — Muzyka. 15.50
— Felieton na tematy międzyna 
rodowe 16.00 — „Nasza Anten 
k.a“ — lok. 16.20 — Zagadki mu 
zyczne — lok. 16.40 — Rez. 
morska — lok. 18.50 — Pieśni 
kurpiowskie — lok. 17.00 — Z 
życia Zw. Radzieckiego. 17.30
— Dziennik Wybrzeża lok
17.50 — Felieton Janusza Michał
skiego — „Co mówi obywatel 
Prorok“ — lok. 18.05 — Mu­
zyka — lok. 18.15 — Wiad.
18.20 — Aud. dla młodz. pt. „In­
żynierów dusz — zatrudnimy na 
tychmiąst“ — lok. 18.50 — „Row 
ki w lesie“ — pogadanka mgr 
Zbigniewa Sierpińskiego. 19.00
— Muzyka 1 aktualności. 19.28
— Specjalny sygnał czasu. 19.30
— „W warszawskiej kawiarni"
19.50 — Polskie melodie ludowe. 
20.05 — „W letni wieczór" — 
muzyka. 20.50 — Reportaż lite­
racki. 21.05 — Gra ork. tanecz­
na. 21.28 — Sygnał czasu. 21.30
— Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 
22.00 — Wieczorne aktualności 
Wybrzeża — lok. 22.10 — Mo­
zart „Dyrektor teatru“ — ope­
ra opr. Karol Stromenger. 22.55
— Muzyka taneczna. 23.50 —
Ostatnie wiad.
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„CZYTELNIK“ 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego“ przyjmują 
listonosze t wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
..Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism.
Drak Gdańskie Zakł. Graf.

Gdańsk
Zam. 2061 — W-7-2806

FACHOWCY POSZUKIWANI
1 ślusarza maszynowego, 4 ślusarzy samochodo­
wych (3 na miejscu, 1 w Gdyni), oraz 2 tokarzy, 
zatrudni zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Transportu i Sprzętu Budowlanego w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Kościuszki 10. Reflektujemy tyl­
ko na pracowników kwalifikowanych z dłuższą 
praktyką. Przyjęcie przez Urząd Zatrudnienia. 
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie kilkunastu 
pracowników niewykwalifikowanych do prac 
przeładunkowych. Warunki płacy wg umowy 
prac. budowlanych. 1371-K
8 stolarzy meblowych wysoko wykwalifikowa­
nych zatrudni od zaraz Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Wynagrodzenie wg umowy 
obowiązującej dla pracowników przemysłu okrę 
towego. Zakwaterowanie dla samotnych zagwa­
rantowane. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. 
Czechosłowacka nr 3 w godz. od 7 do 15. 1369-K
15 murarzy i 50 robotników niewykwalifikowa­
nych zatrudni od zaraz Gdańskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane Gdańsk, ul. Żytnia 4/6, 
pokój 52, bez skierowań z Urzędu Zatrudnienia, 
oraz 10 betoniarzy, którzy winni posiadać skiero 
wania z Urzędu Zatrud. Warunki płacy wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Kwate­
ry w hotelach robotniczych zapewnione.

1336-K
Wykwalifikowanych murarzy, tynkarzy, straża­
ków ochrony p. pożarowej i robotników niewy­
kwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego — Gdańsk Wały 
Jagiellońskie Nr 16 — II piętro pokój 25.

1323-K

10 wykwalifikowanych bednarzy do remontu 
beczek śledziowych zatrudni natychmiast „Ar­
ka” Gdynia. Zgłoszenia należy kierować do dzia­
łu kadr PPiUR „Arka”, Gdynia, ul. Waszyngto­
na 34/36, I p., pokój nr 1. 1358-K
Monterów, spawaczy na instalacje przemysłowe 
wod.-kan. i c. o., spawaczy autogcnicznych i elek 
trycznych, ślusarzy warsztatowych ze znajomo­
ścią robót wentylacyjnych przyjmie natychmiast 
do pracy w miejscu i na wyjazd Gdańskie Zje­
dnoczenie Instalacji Przemysłowych Gdańsk, Na 
Piaskach 10. Po skierowania należy zgłaszać się 
do Samodzielnego Oddziału Zatrudnienia w 
Gdańsku i Gdyni. 7497-G
Kierownika zaopatrzenia o wysokich kwalifika­
cjach — zatrudnią od zaraz Gdańskie Zakłady 
Przemysłu Zapałczanego w Gdańsku, ul. Klini­
czna 7.

8 traktorzystów i kombajnistę, wymagane karty 
pracy — zatrudni P. O. M. w Kolbudach. 1362-K
Kierownicy zakładów introligatorskich potrze­
bni natychmiast. Zgłoszenia Spółdzielnia Inwa­
lidów Sopot, ul. Stalina 829, teł. 524-34. 1364-K

OGŁOSZENIA DROBNE

DOM nowy, ze stajnią i 
mórg ziemi, pr?y dworcu, 
w wiosce kościelnej, Siera 
ko wicach, mieszkanie wol­
ne — pilnie sprzedam za 
75.000 zł. Sierakowice, po­
wiat Kartuzy, Józef Puz- 
drowski 7524-G

DOMEK jednorodzinny — 
2—3-pokojowy z kuchnią, 
do 3 mórg ziemi (warunki: 
kościół, światło, komunika 
cja) — kupią. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „7562“. 7562-G

K U P N O
SAMOCHÓD osobowy no­
wy — kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „7536". 7536-G

AKORDEON „Weltmei­
ster“, ,,Honner"‘ lub „Scan 
dalli“ — kupię. Sopot, Dą­
browskiego 6 m. 3, tel. 
517-78. • 7561-G-------------- .}-------------
KOLO motocyklowe prze­
dnie i tylne, kompletne, 
nieogumione — kupię, Ją- 
rzmik, Gdynia, Szenwalda 
37/14. 2492-P

KOZETKĘ w bardzo do­
brym stanie, 6 krzeseł kry 
tych skórą, 2 fotele — ta­
nio sprzedam Telefon 
522-78, od 16,30—17,30.

7546-G

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ z wygodami, ogro­
dem w Sopocie — okazyj­
nie sprzedam. Sopot, poste 
restante, inż. Nelkowski.

2452-P

PARCELĘ w Demptowie 
400 m — sprzedam Wiado­
mość: Orłowo, tel. 92-49,
Mikołaj. 2490-P

SPRZEDAM 0,25 domu W 
centrum Krakowa ulica 
Zwierzyniecka. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „7545“. 7545-G

SPRZEDAM dom niedokoń 
czony wraz z własnym pla 
cem w Rumii - Zagórzu. 
Wiadomość: Gdynia, Że­
romskiego 8—la. J486-G

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL „Triumph" 
250 cm, sprzedam. Zenon 
Dziedzic, Dernlin, poczta 
Godziszewo, 2457-P

KIOSK okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia, 
Skwer Kościuszki (kiosk 
„Ruchu“ obok PKO).

24G0-P

MASZYNĘ „Singer“ bęben 
kową — sprzedąm, Gd?/- 
nia, Skwer Kościuszki 16 w 
podwórzu. 7495-G

MOTOCYKL „K-55“, sprze 
dam. Gdańsk - Orunia, ul 
Nowiny 83. 7523-G

MOTOR elektryczny 8 KM, 
1.400 obrotów — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „Mo­
tor". 7525-G

MOTOCYKL „Mińsk", no­
wy i nowe radio „Mińsk'“ 
z adapterem — sprzedam. 
Wiadomość: Wrzeszcz, ul. 
Chopina 42 jn. 5. 7526-G

RADIO „Mińsk" z adapte­
rem i przyrząd uniwersal­
ny amperowoltomierz — 
sprzedam. Wrzeszcz, Grun 
waldzka 208—2. 7528-G

NOWE radio „Mińsk“ z a- 
dapterem — sprzedam. 
Gdańsk, Jana z Kolna 10— 
2. 7529-G

TOKARKĘ o,5 metra toczę 
nią, polerkę dwustronną i 
anody niklowe — sprze­
dam. Sopot, Helska 4—2.

7B32-G
TOKARKĘ stołową (w 
kłach 350 mm) — sprze­
dam, Gdańsk» ul. Lipowa 
2—4, Kraskowska. 7537-G

MOTOCYKLE: „WFM“-125, 
„Triumf“-250 eem, na kar 
dan, sprzedam. Wrzeszcz. 
Kochanowskiego 113—-4,

7560-G

MOTOCYKL „WFM“ no­
wy, sprzedam, względnie 
zamienię na saxofon. Oli­
v/a, Polanki, Jedn. Wojsk. 
4654. 7539-G

MOTOCYKL „SHL", sprze 
dam. Gdańsk - Orunia, ul. 
Prz.ytorze 12. 7575-G

KUCHNIĘ gazową z piekar 
nikiem — sprzedam. 
Wrzeszcz, Jesionowa 10—5 

7571-G

MOTOCYKLE: „Iż" - 350
cm, „Jawa" - 350 cm — 
sprzedam. Wrzeszcz, Zbysz 
ka z Bogdańca 59. 7579-G

WZOROWĄ hodowlę nu­
trii, karma na miejscu, mo 
żliwość założenia i innych 
futerkowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „7565“. 7565-G

SAMOCHÓD osobowy peł­
ny kabriolet, stan pierwszo 
rzędny — sprzedam. Gdy­
nia, Warszawska 8, tel. 
37-85, godz. 15—18. 7564-G

„VICTORIA“ 250 cm sześć, 
nożne biegi, stan dobry — 
sprzedam. Wejherowo, ul 
12 Marca 199, tel. 583, od 
godz. 8—17. 2434-P

MOTOR elektryczny 5,5 
Kw, na chodzie — sprze­
dam. Kosznicki St„ Chylo­
nia.'ul. Mikołaja 24.

2487-P

SPRZEDAM samochód — 
„Opel-P 4“ — lub zamie­
nię za dopłatą na większy. 
Gdynia, 10 Lutego 6a, od 
16—20 2489-P

SAMOCHÓD „Citroen" 11, 
stan dobry — sprzedam. 
Guynia. ul. Władysława IV 
22, od godz. 17. 2491-P

MOTOCYKL „WFM" i ro­
wer czeski półwyścigowy. 
nowy. Kack Wielki, Wiel­
kopolska 16, Pisarek (przy 
moście kolejowym), infor­
macje po godz. 17. 2497-P

LOKALE

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, możność trzymania in 
wentarza, Gdańsk - Siedl­
ce, Ojcowska 21—1 — na 2 
pokoje z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. 7533-G

POKÖJ z kuchnią i sklep 
w Bydgoszczy — zamienię 
na podobne vy trójmieście. 
Wiadomość: Nowy Port,
Władysławą IV 13a—4.

7568-G

MIESZKANIE 3 pokoje Z 
kuchnią, samodzielne, z 
wszelkimi wygodami, w 
centrum Wrzeszcza — za­
mienię na podobne w Or­
łowie - Gdyni. tel. 417-39, 
godzi 9—13, 15—19. 7587-G

MIESZKANIE 3 pokoje Z 
kuchnią, wygodami, ogród 
kiem, I piętro, Wrzeszcz — 
zamienię na 2 mieszkania: 
pokój z kuchenką i kawa­
lerkę, blisko kolei elektry­
cznej Gdańsk — Sopot. O- 
ferty Biuro Ogłośzeń „Pra 
sa" Gdańsk pod ,,7555".

7555-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, wygodami, ogrzewa­
nie etażowe w centrum 
Wrzeszcza, ul. Grunwaldz 
ka, I piętro — ną podobne 
z ogródkiem we Wrzesz­
czu. Wiadomość: Wrzeszcz, 
ul. Lelewela 24 m. 1.

7553-G

ZAMIENIĘ dwuizbowe mie 
szkanie w Milanówku pod 
Warszawą — na dwa poko­
je z kuchnią, łazienką w 
trójmieście. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro O 
łoszeń „Prasa“ Gdańsk — 

pod „7548“. 7548-G

PIELĘGNIARKA dyplomo­
wana poszukuje pokoju w 
trójmieście, Możliwa rów 
nocześnie pielęgnacja w do 
mu osoby chorej: Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „7547“. 7547-G

SAMOTNY student, pracu- 
ący, poszukuje pokoju 

najchętniej we Wrzeszczu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
.Prasa“ Gdańsk pod „7576‘ 
ub dzwonić: 321.-51, wewn. 

96. 7576-G

MOTOCYKL „DKW" 200 — 
tanio sprzedam. Siedlce, 
Kartuska 91—1. 1577-0

^COCCOOÖOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOZV-VOOCI

Dyrekcja M.H. D.
Art. Włókienniczo - Oa/ieżowe 

podaje do wiadomości o 
URUCHOMIENIU PUNKTU KRAWIEC­

KIEGO W SKLEPIE NR 58 
w Gd.-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 59/61. 
Punkt krawiecki dokonuje drobnych po- o 

^ prawek przy zakupionej w naszych skle- o 
| pach konfekcji ciężkiej. 1350-K g
>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG
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Spółdzielnia Inwalidów j
w Sopocie, ul. Stalina 829, tel. 524-34, 526-84 I 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

instytucji uspołecznionych i osób pry­
watnych na wszelkie prace introliga­
torskie w zakładach:

GDANSK, ul. Biskupia 8, tel. 355-74 
SOPOT, ul. Grunwaldzka 45, tel. 513-74 
GDYNIA, ul. Wolności 15, teł. 47-53 
GDYNIA, ul. Czerwonych Kosynierów 139, tel. 21-57

Wytwórnia opakowań
(kartonów, torebek itp.) — Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Bracka 5, teł. 412-14. 

Wytwórnia tarcz polcrniczych
(filcowych, sukiennych, bawełnianych) 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Bracka 5, 
tel. 412-14. 1363-K

ZAMIENIĘ 2,5 pokoju Z 
kuchnią, łazienką, central­
ne ogrzewanie, ogródkiem 
— na większe. Wiadomość: 
Oliwa, tel. 380, godz 18— 
U. 2493-P

SPOKOJNY^ kawaler poszu 
kuje pokoju przy rodzinie 
na okres do 1-go roku w 
Gdyni łub Orłowie. (Wa­
runki korzystne). Oferty: 
Gdynia 1, skrytka pocztowa 
260 . 2496-P

LEKARSKIE
ARTYKUŁY DENTYSTY­
CZNE, KUPNO — SPRZE­
DAŻ L. żaczepińska — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Konra 
da Wallenroda 1, tel. 426-43. 
Na prowincję za zalicze­
niem pocztowym. 7304-G

LEKARZ - dentysta _ Ber­
nard Hazuka w Wejhero­
wie, przyjmuje obecnie w 
nowym lokalu przy ul. So 
bieskiego 280. 2371-G

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Wrzeszcz, 
Kniewskiego 8—3, tel 
422-73. 2455-P

STARSZEJ kobiety do dzie 
ci, dochodzącej lub na sta 
le, pilnie poszukuję. Zgło­
szenia: Gdańsk - Wrzeszcz 
partyzantów 59 — Sobczy­
kowie 7558-G

ŚWIADKÓW zajścia z kel­
nerem w Grand Hotelu w 
dniu 1 czerwca br. prosi o 
podanie swoich adresów — 
rodzina Bogusława Komo­
rowskiego, Gdynia, Staro- 
wiejska 52 m. 3A. 7534-G

PROFESOROWI Zdzisławo 
w i Kieturakisowi za prze­
prowadzenie operacji i wy 
łątkową troskę w leczeniu. 
Adiunktowi dr Swicy i le­
karzom — za serdeczną o- 
piekę w leczeniu poopera­
cyjnym — składam najser­
deczniejsze podziękowanie, 
A. Rodziewicz. 7556-G

PROFESOROWI dr Jakubo 
wi Pensonowi, dr Leonowi 
czcwi, dr Lesińskiej — za 
wyjątkowo troskliwą opie­
kę lekarską, zespołowi pie 
lęgniarek i obsłudze po­
mocniczej, za pomoc i opie 
kę w czasie choroby — 
składam najserdeczniejsze 
podziękowanie, A. Rodzie­
wicz. 7556-G

TRZY pokoje z kuchnią, 
duży metraż w Nowym 
Porcie — zamienię na je­
den duży słoneczny pokój 

kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „7572". 7572-G

UWAGA: Przyjmę do pra­
cy 2—ch ludzi wprawionych 
przy produkcji dachówek 
cementowych. Wiadomość: 
Wiz.eszcz, Chopina 35 (ba- 

k). 7550-G

ZAMIENIĘ kawalerkę z 
wszelkimi wygodami na ul. 
Kartuskiej — na jeden lub 
dwa pokoje z kuchnią w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „7570“. 7570-G

I
ZAMIENIĘ pokój z dużą 
kuchnią — na 2 pokoje z 
kuchnią w Gdańsku. Siedl­
ce, Malczewskiego 80—6.

75G8-G

POTRZEBNA starsza po­
moc do małeżeństwa z 
dzieckiem. Wrzeszcz, Klo- 
nowicza 81, I piętro.

7549-G

POTRZEBNA pomoc dom0 
wa. Wrzeszcz, Rutkowskie 
go 43 m 3. 7583-G

GOSPOSIA natychmiast po 
trzebna. Sopot, Kościuszki

POMOC domowa potrzeb- 
natychmiast. Dr Kulo­

wa, Oliwa, Spacerowa 16.
7573-G

WROCŁAW: dwa pokoje z 
kuchnią, przedpokojem — 
zamienię na podobne w 
trójmieście, Gdynia, poste 
restante, Kupiński. 7566-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wygodami, ogródkiem 
— na 2 pokoje z kuchnią 
wygodami (może być stocz 
niowe). Warunki do uzgod­
nienia Wrzeszcz, Okrąg 
10/12, Jackowiak, tel 
36-2257, godz, 9—12. 7467-G

MIESZKANIE komfortowe 
dwupokojowe w Ciepli­
cach Si. Zdroju —» zamie 
nię na podobne lub więk 
szef w trójmieście. Warum 
ki do omówienia. Maksy 
mowicz Adela, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Partyzantów 4 

2456-P

m. l. 7538-G

SAMODZIELNA gosposia z 
gotowaniem, potrzebna. — 
Gdynia, Abrahama 59—7 
lub 10 Lutego 6a, Danusia.

2488-P

RÓŻNE
PRZYJMĘ wspólnika z wkia 
dem pieniężnym do powie 
kszenia zakładu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „7535“. 7535-G

POSZUKUJĘ wspólnika z lo 
kalem pustym, lub z _ pra­
cownią w trójmieście •— 
posiadam uprawnienie i U- 
rządzenie na wyroby cu­
kiernicze. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „7554". 7554-G

OB. Weronice Karmazowej 
położnej IV Przychodni 
Obwodowej .■?— za troskli­
wą opiekę i pomoc w cza­
sie porodu, serdeczne po­
dziękowanie składają Siko- 
rowie. 7543-G

ZGUBY

WILCZYCA młoda zaginę­
ła, wabi się Nora. Odpro­
wadzić za wynagrodze­
niem. Gdańsk, Ul. Elżbie- 
tańska 1. 7531-G

ZAGUBIONO dnia 14. VII 
1956 w Sopocie kopertę z 
papierami, na nazwisko No 
wak Franciszek. Znalazca 
proszony jest o zwrot na 
adres: Nowak Franciszek,
Cieplice - Zdrój, Gdańska 
4 pow. Jelenia Góra.

7552-G

LAUD Aft SKA Irena, zamie 
szkala Łódź, Wschodnia 
61—5, zgubiła legitymację 
szkolną nr 984984. 7559-G

ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 31/56 na nazwisko 
ICuchtowa Danuta. 7574-G

ŻNALF.ŻIONO pieniądze ™ 
dniu 13. 7. 53 w Gdyni. Po 
szkodowany zgłosi się: — 
Wrzeszcz, ul. Kionowicza 
38/6, godz. 20—21. 2495-P

ŚRÓDMIEŚCIE Bydgosz­
czy: pokój z kuchnią — za 
mienię na identyczne w 
Gdańsku — Gdyni. Oferty: 
Gdynia, Świętojańska 122 
m. l, od godz, 18. 2477-P

Dnia 16 Upca 1956 r. zmarła moja najdroższa 
Żona, nasza najukochańsza Siostra, Bratowa i Cio­
cia

itp.

ELEONORA 1A1MWSU
Przeprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala na cmen­
tarz odbędzie się dnia 19 lipca o godz. 16, o czym 
zawiadamiają 7600-G

MĄŻ I RODZINA i


